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Na karnawał Nowości 


w -Krawałach, w Kamizelkach, 
w Koszulach, w Rękawiczkach, 
w Obuwia lakierowanem, 


poleca w wielkim wyborze 
Dostawca Zwiąsku Lekarzy 


B. WIERZEJSKI 


Kraków, Rynek, róg Floryańskiej. Telefen 0368. 


Po odroczeniu Sejmu. 


„Jeżeli orkiestra ukraińska miała na celu 


"ozapomocą swych piekielnych koncertów wy- 
„musić. odroczenie Sejmu, a z nim i odrocze- 


nie sejmowej reformy wyborczej, to przy- 
znać trzeba, że celu swego dopięła w cało- 
ści. W tem Bzlachetnem dążeniu zyskała na- 
wet licznych sprzymierzeńców w obozie wro 
gów reformy wyborczej po stronie polskiej, 
którzy obecnie wyjeżdżają ze Lwowa z uczu- 


powód leży "w nadziel, jaką jeszcze żywi, że 
ruscy posłowie przekonawszy się, iż bęben 
i syrena są złem "narzędziem w * walce 0 
reformą wyborczą, wejdą na drogę rozumne- 
go 1 możliwego kompromis». 

Posłowie ruscy otrzymali od rządu i sej- 
mu 9 miesięczne rekolekcye. Qdy poprawa 
nie nastąpi, "wówczas społeczeństwo pol- 
skie zmusi sejm, by na gwałty ruskie 
odpowiedział zastosowaniem suro- 
wości regulaminui by ratował autono 
mię kraju przed furyatami. Dla koncer- 
tów i koncertantów nie może być 
miejsca w Sejmie iwowskim, gdy się 
zbierze za 9 miesięcy. Wczorajszy koncert 


| musi być ostatnim. Syrena I gong należą Już 


do muzeum, a Staruch iPetruszewicz za drzwi 
sejmowe. 

Do nojbliższej sesyi trzeba wreszcie afi- 
nalizować projekt reformy wyborczej. 
Z tym projektem pójdzie większość polska 
do Sejmu, tym projektem zakończy kaden- 
cyę sejmową i pierwsze 50 lecie istnienia 
Sejmu. Do ugody z Rusinami must być skłon- 
Dą, ale do walki także, I przedewszystkiem 
do walki, 


` Glosy prasy. 
„Gazeta Naroãowa“, zbliżona do opozy: 


ciem radości, — że jeszcze na czas pewien |cyjnego klubu centrum, pisze: 


istnienie feudalnego sejmu jest zapewnione. 
Pp. Staruch i Petruszewicz z Japońskim gon- 
giem i automobilową syreną są przecież sno- 
Śniejsi dla nich niż większość sejmowa, praw- 
dziwie demokratyczna, antyszlachecka i anty- 


+ konserwatywna. Zawsze bezpieczniej jest mieć 


dach nad głową, choć dziurawy i chwiejny, — 
niż stać w progu i patrzeć, jak w pysznym gma- 
chu sejmowym rządzą Bię intruzi w czapce 
frygijskiej... 


„dUdność ruską mia bądzie mogła Zzrozu: 


+ -mieć-ślepej taktyki swych posłów. Chłop ru- 


„Ski -skłoanym jest wprawdzie. pochwalić akt 
gwałtu | oklaskiwać orkiestrę sejmową, a- 
toli pod warunkiem, że złamie ona przeci- 
wnika. Niepowodzenie, a do tego niepowo- 


- dzenie tak-zupełne, jakie spotkało ukraiń- 


ców -w Sejmie, okrywa: ich zbyt wielką śmie- 
Sznością, by chłop ruski był gotów dalej po- 
pierać ludzi, którzy użyli ostatecznego argu- 
mentu, dobyii najwyższego erklestralnego to- 
nu i gramotnie przegrali... Budżet, który or- 


»ukiestra zwalczała, został przecież uchwalony, 


i"«podobnie prowizoryum. nauczycielskie, a re- 


„Mn gdy Uczuć 


Sprma wyborcza, o którą rzekomo ukralńcy 
rozdymali płuca i walili w czynele, została 


'«a0dtoczona na czas nieograniczomy | Rezultat 
* obażrukcgi jest więc całkiem przegiwny zamia- 
* rym pp. Starucha i Petrusze wicza Zamias tdobić 


Sejm Kuryalny, przedłużyli mu życie. Dopra- 
wdy, chwilami gdaje się, że pp. Staruch i 
Petruszewicz drogo zostali sapłaceni za cię- 
żką pracę ubijania reformy wyborczej i że 
wywiągali się ze swego zadania koncertowo! 

Przez uchwaienie prowizoryum budżeto- 


wego na.9 miesięcy spełnił Sejm mimo ob: 


ftrukcyi ruskiej swoje najważniejsze zada- 
nie. Sesya nie była więc bezowocną. Prżex 
uchwalenie zaś dodatku . drożyźnianego dla 
nauczycieli, okazał Sejm silnie, że mimo ob- 
Strukcyi jest zdolnym do pracy u- 


" Stawodawczej i to nawet nie uciekając się do 
"-zaostrzonego regulaminu. Jeżeli jednak wię- 


Zość polska nie chce forsować pracy i u- 
chwalać ustaw przy koncertach... ruskich, to 


2 WEATHERBY OHESNEY. 


"TRAGICZNY. SZMARAGO. 


(Powieść). 


Skoro lord. Hexham ukończył swoje opo 
wiadanie, cisza zaległa pokój i obaj. przyja- 
ciele oddawali się przez jak'ś czas bez prze- 
Szkody paleniu wybornych swych cygar. 

„Piurwszy lord Hexham przerwał milcze- 
nię, mówiąc: A 
— Zdaje mi się, drogi Arturze, że nie 
straciłeś tu czasu c] próżno. 
się sii te słowa Artur Spencer zarumienił 
tyeh zt: 2 nadmienić wypada, że mimo pou- 

ŻA stosunków, jakie łączyły go z l.rdem 
(Wam, był on znacznią młodszym od swe 
$0 gospudarza. e 
AT ze sze też dziwne, że obcując codzien= 
ną dzia f (4 lorda Hexham, która była jedy 

ezka uazwiska jego i fortuny, A 

ała ogromnie wiele wdzięku, 
uciu, które wkradło się nie- 
Fa serca i stal się wielbicie 
dy Mlidread. Nie wypowiedział 
wych przed nią, ani przed 


nie t 
tajemnice; widząc anno było odkryć Jego 


„Ubołewać nad tem należy, że „lex 
Urbański* nie była stosowana Í że 
już przez drugą sesyę posłowie ukraińscy 
dzięki ciągłej bezkarności ustawom urg- 
gają. W tych kierunkach rezultat sesyi 
jest ujemny.” Nadto w sposobie prowa: 
dzenia rokowań z Rusinami były wielkie 
taktyczne błędy, popełnione bądź to*przez 
rząd, bądź teź przez niektóre ` stron- 
nictwa polskie. — A w głosach” części 
prasy polskiej i w części stronnictw pol- 
skich brakło tego poczucia solidarności, 
które stronnictwa ruskie pomimo zacię- 
tej walki między sobą na innem miejscu 
okazywały. i 


Odn śnie do „lex Urbański“ zaznaczyć 
należy, że upoważnia ona marszałka krajo- 
wego io ugąnięcia siłą z sāli sejmowej 
tych posłów, którzy mimo jego upomnień 
przeszkadzają obradom. Na podstawie tej u- 
stawy, uchwalonej przed kilku laty na wnio- 
sek posła Urbańskiego przez większość pol- 
ską w Sejmie, może rzeczywiście p. marsza- 
łek usunąć z sali wszystkich mu- 
gykantów ruskich i prowadzić obrady 
przy udziale jedynie posłów polskich. Mar- 
szałek Badeni oświadczył jednak, że raceej 
złoży godność marszałkowską, niż chwyci 
się takich policyjnych środków celom urato- 
wania Sejiuu. Posłowie polscy nie nalegali 
zresztą zbytnio na marszałka, gdyż wyrzu- 
cenie obstrukcyonistów ruskich ze Sejmu 
zerwałoby i uniemożliwiłoby na dłuższą przy- 
szłość układy ugodowe z Rusinami. Jeżeli 
jednak większość polska straci nadzieję po- 
rozumienia się z Rusinami, to będzie mu- 
siała wreszcie zastosować „lex Urbański" 
w całej surowości, by uratować istnienie Sej- 
mu przed zamachami Starucha i Petrusze- 
wicza. 


Sprawy krajowe. 
Równouprawnłony język niemiecki. 


W ostatnich dniach wydał namiestnik Dr 
Bobrzyński rozporządzenie, „przypominające*, 
że język niemiecki jest równouprawnionym 
w Galicyi „językiem krajowym“ (Landesspra- 
che), podobnie jak język polski i ruski i że 
przeto można "porozumiewać Bię z władząmi 
także w języku niemieckim. Rozporządzenie 
to namiestnika, aczkolwiek oparte na ipod- 
stawie prawnej, wywołało wśród posłów pol- 
skich w Sejmie wrażenie bardzo nieprzyje 
mne. Język niemiecki był bowiem dotąd w 
kraju naszym w uUrządowaniu zewnęirznem 
(w korespondencyi z władzami administra- 
cyjnemt i sądowemi) prawie nieużywany m, 
ponieważ ilość Niemców, kraj nasz zamiesz- 
kujących, jest minimalną» Dopiero od kilku 
lat pod wpływem: agitacyi „Dentsches Volks: 
blattu fir Galizien* 1 „Związku chrześcijań- 
skich-Niemców/, -agitacyi podsycanej'z Wie- 
dnia i Berlina, Niemcy galicyjscy rozpoczęli 
systematyczną «walkę o -wprowadzenie 
niemczyzny do urzędowania zewnętrzne- 
go w Galicyi. — Namiestnik przez wydanie 
wspomnianego rozporządzenia oOŚmiela nie- 
Jako i popiera tę agitacyę wszechniemiecką, 
której cele przecież sprzeciwiają się intere- 
rom polskim w Galicyi. 

Co więcej | Rozporządzenie namiestnika 
stwierdza pośrednio, jakoby język niemie- 
cki był dotąd pokrzywdzonym w kraju, 
co Jest zarówno nieprawdą jak i obrazą urzędni- 
ków polskich. Wogóle „przypomnienie* na- 
miestnika nie jest uzasadnione ani rzeczo- 
wymi ani politycznymi względami. Trudno 
zrozumieć, czem Kierował się namiestnik, 
wydając to nieszczęśliwe rozporządzenie, na 
Uzasadnienie którego musi się powoływać aż 
na jakiś ministeryainy edykt z przed 40 la- 
ty. W każdym razie chwila na jego wyda- 
nie była wybrana nieodpowiednia. Przecież 
wszyscy Polacy dążyć powinni raczej do u- 
sunięcia języka niemięckiego z urzędów w 
Galicyi. 

Dr St Głąbiński wniósł z powodu tego— 
jak się' wyraził — „pokrzywdzenia* języka 
polskiego“ interpólacyą do namiestnika. Na 
interpelacyę tę jednak namiestnik wcale 
nie odpowiedzinł, jakby się wstydził 
czy lękał poruszać sprawę w Sejmie. Jedy- 
nie urzędowa „Gaz. Lwowska*' zamieściła 
polemikę z Drem Głąbińskim. Wówczas Dr 
Głąbiński wystosował list do prozesa Koła 
sejmowego Bilińskiego, żądający zwołania 
Koła celem rozpatrzenia sprawy. Na to Dr 
Biliński odpowiedział następującym listem: 

„Wobec listu J. E. p. posła Głąbińskiego, 
wystosowanego do mnie, a ogłoszonego w 
dzisiejszem „Słowie Polskiem*, mogę stwier- 
dzić, że w sprawie odpowiedzi na interpela- 
cyę p. posła Głąbińakiego o naruszenie praw 
języka polskiego urzędowego odbyła się na- 
rada prszydyów stronnictw polskich pod mo- 
jom przewodnictwem i że na tej naradzie 
przeważna ilość głosów oświadczyła się za 
tem, że udzielenie;odpowiedzi na im 
terpelacyę na jedynem już osta- 
tniem posiedzeniu obecnej sesyj 
sejmowej nie byłoby rzeczą wska- 
zang.“ Biliński m. p. 

Odpowiedź Dra Bilińskiego jest Jedynie 
powołaniem się na uchwałę bloku“ namie. 


stnikowskiego, który boi sią dyskusyl nad 
niezręcznym krokiem namiestnika. Atoli 
Bprawa cała nie da się już zamilczeć, Dr Bo- 
brzyński musi się zgodzić na zarzut, że 
jest od Agenora hr. Gołuchowskiego jody- 
nym „polskim namiestnikiem* który wal- 
czyś 0 prawa. języka niemieckiego 
w Galicyi. Nie będzie mu to oczywiście po- 
czytane za zasługę narodowo-polską, Pochwa- 
ła zaś Wiednia i uznanie wszechniemców 
nie wystarczy mu ani jako.. Polakowi ani 
jako namiestnikowi. 


Prezydynm sejmu RZESZY. 

Ostatecznie dokonano wyboru prezydyum 
sejmu Rzeszy, a dokonano go w ten sposób, 
że najpierw odczytano pismo nacyonal-libe- 
rała Paaschego, że składa urząd drugiego wi- 
ceprezydenta. Do rezygnacyi tej zmusiła go 
frakcya jego, bo frakcyi tej groziło bardzo 
poważne rozbicie na dwa odrębne całkiem 
stronnictwa. Prawicowe skrzydło nie chciało 
bowiem żadną miarą dopuścić do tego, żeby 
nacyonal liberal zasiadał w prezydyum razem 
z Bocyalistą | żeby stronnictwo nacyonal li- 
beralne, jako takie, zrywało ze stronnictwa: 
mi konserwatywnemi, z któremi łączy ije 
przeszłość, tradycya, stosunki polityczne itp. 
Prawicowe skrzydło odniosło we frakcyi 
zwyciąstwo i na podstawie tego Paasche 
zrezygnował z godności drugiego wiceprezy- 
denta. 

Kogóź było wybrać ak na prezydenta, 
ak i druglego wiceprezydenta ? Stronnictwa 
konserwatywne razem Z centrum nie chcia- 
ły brać udziału w głosowaniu i faktycznie 
białe oddały Kartki, W kłopotliwej tej sy- 
tuacy! wolnomyślni zdecydowali się dać pre- 
zydyum dwóch reprezentantów ze swojej 
partyl. Jako też wybrany został prezyden- 
tem wolnomyślny Kaem pf, który na 374 
oddanych głosów, otrzymał 198. Białych kar- 
tek oddano 173, zaś 8 głosów było rozstrze- 
lonych. Kaempf po wyborze oświadczył, że 
uważa za swój obowiązek wybór ten przy- 

ąĆ. 
Przy wyborze drugiego ®iceprezydenta 
oddano 371 głosów. Z tych 165 było niewy- 
pełnionych, 194 głosy padły na wolnomyśl- 
nego Davego, a 12 było rozstrzelonych. — 
Dove również Oświadczył, że urząd przyjmu- 
Je. Scheidemann zatrzymał urząd pierwszego 
wiceprezydenta. 

W;.ten. sposób «w prezydyum parlamentu 
| niemłeckiego zasiada. dwóch wolnomyślnych 
i jeden Bocyalista. Jak tylko parlament nie- 
miecki istnieje, w lzbie tej nie było jeszcze 
takiego prezydyum. Reprezentowane były w 
niem zawsze stronnictwa konserwatywne, 
centrum, nacyonal-liberałowie, także wolno- 
myślni. Obecnie nastąpił zwrot w radykalnym 
zupełnie kierunku, 

Jak długo stosunki obecne dadzą się u- 
trzymać, trudno przewidzieć, bo bezwzglę- 
dnej większości w Izbie nie mają ani strone 
inictwa prawicowe, ani lewicowe. Na to zwra- 
ca także uwagę „Neue Preussische Corres- 
poudenz* i pomieszcza opinię — jak zape- 
wnia — kół najwyższych na obecną sytua- 
cyę parlamentarną. A mianowicie korespon- 
dencya rzeczona pisze pomiędzy innemi, co 
następuje : 

„W obecnym stanie rzeczy uważają tam 


= 


Wachlarze, 


pończochy, rękawiczki, 
wsłążki, perfumy, pudry 


poleca na karnawał 


C. SZGZURKOWSKI 


Kraków, Grodzka Z. 


rozwiązanie obecnego przesilenia w jakim- 
kolwiek kierunku za prowizoryczne jedynie, 
ponieważ przy tak niezdecydowanej wiąkszo- 
ści parlament niemiecki niezdolnym jest do 
owocodajnej pracy. Ze takie Stosunki 
nie Już -w najbliższej przyszłości, ałe jak 
najprędszej zmianie uledz muszą, 
widzi to każdy, kto tylko pragnie utrzymać 
powagę parlamentu w kraju. Wyraźna wię- 
kszość jest dla dalszych prac parlamentu 
niezbędną, a jeżeli miarodawcze Czynniki 
w kraju nie chowają prywatnych swych in- 
teresów pod płaszczyk politycznych przeko- 
nań, zasadnicza zmiana w obecnem 
położeniu musi nastąpić, która je- 
dnak nie jest możliwą bez rozwią- 
zania parlamentu. Nie ma wątpliwości, 
że rząd przy nowych wyborach miałby wię- 
cej szans za sobą, aniżeli przy wyborach 
z12-go stycznia, ponieważ wtedy chodziłoby 
już o godność I powagę państwa. Obawa, 
aby głosy socyalistyczne nie powiększyły się 
Jeszcze, zanika zupełnie wobec takiego ha- 
sła, przypuszczać raczej należy z wszelką 
pewnością, iż wszystkie obywatelskie stron- 
nictwa wybrałyby taką reprezentacyę kraju, 
której dodatnia praca z góry byłaby zape- 
wnioną*, 

Organ powyższy wskazuje więc jak naj- 
wyraźniej na to, że obecne stosunki są na 
długo niemożliwe i że wobec tego spodzie- 
wać się należy rozwiązania parłamentu, Ze 
prezydyum takie, jak obecnie, podobać Bię 
nie może także. cesarzowi Wilhelmowi, to 
najmniejszej ulegać nie może wątpliwości. 

Podnieść wreszcie należy, że najnądzniej- 
szą rolę w tem zawikłaniu odegrało atron- 
nictwo nacyonal-liberałów. Jego rola tak 
podczas -eałej akcyi wyborczej, i podczas 
wyboru prezydyum była tak niejśsna, dwu- 
gnaczna, niewyraźna, jak dwuguaczną jest 
cała przesgłość tych zakamieniałych wrogów 
Kościoła katolickiego i narodowości polskiej. 
Obecnie przeciwko frakcyi tej wśród jaj wła- 
snych wyborców zrywa sie w całej Rzeszy 
niemieckiej niebywała i miepamiętna dotąd 
zawierucha polityczna. "W ostatniej chwili, 
po rezygnacyi dra Spahna i przed dokona- 
niem wyboru nowego prezydyum, posłowie 
nacyonal liberalni - otrzymali ze wszystkich 
stron Niemiev liczne listy z cierpkiemi, a na- 
wet, jak podnosi ceatrowa >Kóln. Volks Ztg.<, 
nader niepochlebnemi dła nich wymówkami, 
że przedewszystkiem dopuścili do wyboru 
Soheidemanna- 

Poza tsm w samej frakcyi "przyszło do 
gwałtownego starcia pomiędzy skrzydłem pra- 
wicowem a lewicowem. Poseł Paasche zagro- 
ził frakcyi, że 2 niej bez ceremonii żadnych 


sie. pobytu jego na wsi, gdzie jak wiadomo, |piałnym pokojem lorda Hexhazn. Nie było |ford H xham; jakby dotknięty magnetyczaem 
tu żadnego okna i chcąc zoryentować s'ę w |spojrzen'em tych niewiedzialnych oczu. 


najłatwiej bywa młodym zbliżyć sią do siebie. 
— Słuchaj. przyjacielu! — rzekł dobrotli- 
wie lord Hexham, nie chcąr przedłużać zmię- 
szania młodzieńca, którego przyczynę odgadł 
odrazu. — Przekonany jestem, że usłyszaw- 
szy historyę szmaragdu, umierasz z cieka- 
wości, i pragnąłbyś zobaczyć go na własne 
oczy. Na szczęście będę mógł zadowolnić 
twoje życzenie, gdyż właśnie dziś, potrzebuję 
zaglądnąć do mego skarbca. Chodź ze mną, 
a będziesz miał sposobność podziwiać na wła- 
sne oczy ten niepospolity klejnot. 
„,Artur-Spencer zgodził się oczywiście chę- 


|tnie na uezynioną propozycyę i wkrótce zna- 


leźli się obaj w ustronnym pokoju, de któ- 
rego. prowadziły dobrze „zamaskowane drzwi. 
—. Jestem niejako sam stróżem naszych 
skarbów —rzekł do przyjaciela. lord Hex- 
ham — bo musiałeś zauważyć, że chcąc do- 
stać sią tutaj, trzeba koniecznie przejść przez 
mój sypialny pókój,..Ipnego wejścia niema: 
Przytem nie powierzyłem żadnemu z6'slużą- 
cych sekretu *odmykania zamku. Jedna więc 
tylko Milly, mogłaby sfę tu dostać, bo przed 
nią oczywiście nie mam żadnych tajemnic. 
„Spacer słuchał z roatargnieniem, które 
ustało. dopiero z:chwilą. wzmianki-o lady Mil 
dread: Awolua jednak i ow poddał się wra- 
żeniu, jakie wywierała ta sklepiona średnio- 
-wieczna komnata, wykuta zapewne w.niepa- 
miętnych czasach i Która, jak go..objaśnił 
lord ` Hexhamr 'siużyła niegdyś za więzienie. 
Schodsiło się do niej po kiłkunastu schodach 
2.korytarza,. połączonego bezpeśrednio ź sy- 


ciemnościach, 
lampą. 


trzeba było posługiwać się 


—- ©zyżby ktoś Śledził nas?,/— zauważył 
lord Hexham — czyżby ktoś wszedł za na- 


— Dobra skrytka, co? — spytał lord|mt niespostrzeżenie z9 sypialnego mego po- 
Hexham. — Nie poprzestając na niej: mam | koju? 


tu jeszcze ogniotrwałą kasę najlepszej kon: 
strukcyi, w której umieszczone sg nasze klej 


— To memożliwe, gdyż wchodząc tam, 
zamtkuąłeś drzwi na klucz — odparł Spon: 


noty: Będę cię jednak prosił o trochę -cier- | car. 


pliwości, bo ssmaragd leży prawie na dnie 


Nie dowierzając jednak sobie, obaj przy: 


skrzyni i zmuszeni: będziemy wydobywać je* |jaciele przeszukalk starannie każdy zakątek 
dne po drugich różne prsedmioty, zanim gó |ukrytej komnaty, a także sypialny pokój 


odnajdziemy. 


Mówiąc to, postawił lampę na stalo i pd- |Tóżka, otwierali szafy, zaglądali pod sprzęty, | 


chylił sią dla otworzenia zamku. 
— (o to jest! — zawołał po chwili, zwra: 


lorda H+xbam. Rowsunęli nawet firanki u 


ule nłe znaleźli nic i nikogo. 
Drzwi były zamknięte I klucz tkwił w 


cając się w kierunku uchylonych drzwi. spen- | %8mku, niepodobieństwem było przypuszczać, 
cer odwrócił sią także, a nawet ująwszy lam- aby ktoś mógł tu wejść w czasie ich krót: 
pę poszedł ku drzwiom i zapuścił wzrok w |kiej nieobecności. * Lord  Hexhum: był wielce 
przestrzeń prowadzącą przez schody do ko. | afdłzadowolony z wyniku poszukiwań. Zedwoj- 
rytarza. Przejście było” wąskie, oŚwiecił jp |g® złego wolałby mieć do'czynienia s tywym 
csłkowicie, nie dostrzegł jsdnak' nie pod.j | czławiekiem, chociażby miał nim być złodziej 


rzanego. 
— Szczególna rzecz — rzekł lord Hex 


lu rzeztmieszek. 
Spencer wspomniał coś żartobliwie o u- 


ham = byłbym przysiągi, żem słyszał ciche | piórach, a wreszcie doszli obaj do przekona- 
stąpanie po schodach, a prsytem miałem wra- nia, że stal sią igraszką własnej wyobrańni. 


żenie... 
— Jakie? — spytał Artur Spencer. 


— Powróćmy więc do skarbca — rgekł 
lord Hexham ! zabierzmy się do wydobycia 


— Miałem wrażenie, że czyjeś oczy šlo“ | szmaragdu 


dzą mnie od strony drzwi, 


Zaczęli więc wypróżniać skrzynię i lord 


Spencer nie na to nie odpowiedział bo I| wydobywał z kolei mniejsze i większa pu- 
on także doznał tego samego uczucia; która |dełka i ustawiał je na stole. Spsncer pray- 
zna kakdy, skoro zdarzy mu się, iż ktoś sto-|świecał mu tawpą,Geaakując-oierpliwie uka- 
jący za jego plecami, przypatruje mu się pil- | zania się Ezmaragdu. 


nie. On także odwrócił się w tej*e-ch vili, co 


Gdy już Skrzynia była zupełnie pustą, tak 


że „ukazało się jej dno, lord Hexham rzekł 
do przyjaciela. 

z Patrz tylko, z jaką przebległością zdo- 
łałam ukryć. najcenniejszy mój klejnot. — 
Znajduje się on pod dnem, w osobnej skryt- 
ce, której istnienia niktby się nie domyślił. 
Sprężyna, która ją otwiera, jest własnego 
mego pomysłu, wykonana przez jedną z naj- 
pierwszych firm londyńskich, na której dys- 
krecyę mogę liczyć beswartnkowo. 

Rzekłszy to, pocisnął we wiadomy Bobie 
sposób sprężynę, która odskoczyła, odsłania- 
jąc kryjówkę wielkiego szmaragdu. — Lord 
Hexham wziął de rąk pięknie inkrustowane 
pudełko i zbliżył je do światła lampy, chcąc 
błysnąć przed oczy przyjacielowi świetnym 
swym klejnotem. Ale skoro otworzył pudeł- 


ko, głos uwiązł mu w gardle, pudełko bo- 


wiem było puste, szmaragd znikł bez śladu. 

— Kto to mógł zrobić? — szepnął lord 
H: xham, gdy. minęło pierwsze jego osłupie - 
nia. — Nikt nie wie o tej skrytce prócz 
tylko... tu urwał nagle. 

Spencer jednak domyślił się odrazu, że 
podejrzenia lorda padły na jego własną cór- 
kę. Chciał wystąpić w jej obronie, ale lord 
Hexham przerwał mu, mówiąc. 

—.Nie! to za; wiele, Takiego postąpku 
nie wybaczyłbym nawet Milly. W kąćdym 
razie nie zaznam spoczynku, dopóki nie od- 
Kkryję prawdy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


St 


Wysp, Jeteli go zmuszać będą do ustępo- 
z a%t godności drugiego wiceprezydenta. 
Ja hiielsasem 15 innych posłów chciało wy- 
„utąpińdńr Mimo to wszystko frakcya wię- 
„kRaoócią głosów powzięła uchwałę, wzywają- 
cago ustąpienia Dotąd Paasche i 15 je: 
"ko tóWwafzyssy partyjaych nie wykonali swej 
ięęozdgidopgy ją wykonają, trudno w obecnej 
cshwtłncek pewnego powiedzieć. Ale bądź co 
«daqqkć jęgjeto znamiennym objawem, nie świad- 
auf 1AE „0 8p 
o [ej dezorganizacyi. 
Poza tem podnieść jeszcze należy, że przed 
PA | prezydyum, do Berlina zwołany zo- 
Z mężów zaufania stronnictwa nacyo- 
nal-libsralnego. W zjeździe tym wzięli także 
udział posłowie nacyonal-liberalni. Po bardzo 
ihiihi burzliwej dyskusyi, podczas której 
apoduagr so frakcyi nacyonal-liberalnej pa- 
AMS arlamentarne słowa i gorzkie wy- 
è ifdidaa h wałono rezolucyę, podnoszącą z na- 
ciskrem, że stanowisko zajęte przez frakcyę, 
a mianowicie wyhór Scheidemanna i wstą- 
aschego do prezydyum Spotyka się 
w całym kraju z ogromnem oburzeniem i dła- 


tego d upomina frakcyę, aby pozostała 
w A foty chozasowa swej chorągwi, bo tyl- 


k edy stronnictwo będzie mogło przetrwać 
obecne praesilenie. To także spowodowało re- 
icie stronnictwa, to inna rzecz. 
viba fak ogromnem napięciem oczekiwano 
zngułłóęzność tłumnie zgromadziła się przed 
H zna parlamentu. Karty wstępu rozchwy- 
stigje trybuny szczelnie były przepełnione z 
waia loży cesarskiej, z której jedynie 
ERAR asko wo) sajęte były przez pełnomo- 
cników przeważnie południewo-niemieckich. 
-miei Wsród takiego to napięcia oczekiwano 
usedgim jst 
ob jasi my 
gn z lwowskich dzienników („Goniec“) 
ae pod tytułem „Koniec kłamstwa*, 
res 


zygnacy$ Paaschego, czy jednak powstrzyma 
wyniku wyborów, pokazuje się z tego, że 
T W kuloarach ścisk ogromny. Wszy- 
wiała pustka żałobna. Nawet ławy członków 
siryępąika, wyboru prezydyum. 
Anue s e s r 
i ZjJĘdnoczenie żydów. 
ący wielce artykuł, który ze wsglę- 


yi“ Krytycsniejsze głosy się pojawiają, 
ści przytaczamy. i 
eżo utworzona została nowa organi- 


i Ya, ydów galicyjskich, pod nazwą: „Sa- 
e Qmoc“. Celem organizacyi jest podniesienie 


h 


tu szerokich mas żydowskich. Pro- 


pn | pracy obejmuje zakładanie i organiza- 
"a żydowsklej kooperatywy, utworzenie;ta- 
aa redytu dla szerokich mas żydowskich, 


scye emigracyi żydów i t. d. Jednem 
, będsie to organizacya całokształtu 


raju. 

$anisacya ma się opierać finansowo 0 

afżyszenie żydowskie „Ikę*, „Alliance* 
Rverein*, których siedziba jest — sę 
ica harakt iędzynarodowy i częścio- 

nie a charakter międzyna y ę 


i ga tdtżanisacya jest bezpartyjna i obejmować 
saiskggasganistów i tak zwanych asymilaniów — 
N 1 wszystkich bes wyjątku źy- 
ia ARL 
3 „kwotwlsen sposób żydostwo w naszym kraju, 
lyti dotychczas w swojej całości zergani- 
tei atfć było tylko w organizacy! kòścielno- 
nogi głfej — teraz zostaje ujęte w kiuby or- 
ls? gźnńiłacyi ekonomicznej, wspierającej się o 
sz Bray narodowe związki żydowskie. W ten 
a | odrębność tego żydostwa syskuje 
Pol nów: trwałą podstawę — wybudowany zo- 
oi ofe: powy mur ochronny, przed roslaniem 
siAgię1 „wybranego ludu“ w masie otaczających 
be bu, W ten sposób praca, około wyodrę- 
seSpyjokła masy wyznawców religii mojżeszowej 
io Gsódbny, nowożytny naród — posunąła się 
(adąakomicie naprzód. 
Lor ohyb kraju naszym powstaje, obok Polaków 
*4 Riiainów, trzeci czynnik, który pragnie w 
“AWF indywidualny swoisty sposób, z wila- 
SN Buóżł stanowiska swoich odrębnych intere- 
„Igo —1 decydować © losach naszego kraju. 
msds Qazgypuezczałby kto może, że myśl takiej 
todgjgańikacyi, wylęgła się w głowie fanatycs- 
nego wysnawcy odrębności narodowej żydów 
b dizabttego zwolennika państwa“ syońskiego? 
z11Odółć nie! 
11398: ddłównym inicyatorem i promotorem 10- 
ozrbej oórganisacyi żydostwa w naszym kraju 
jest, nie kto inny, tylko p. Loewenstein, 
branego świeżo komitetu centralnego 
organizacyi, obok śmiertelnego wroga Pola- 
des kok iażartego syonisty, ojca sojuszu rusko- 
R ońsk go, rabina Dra Thona, wszedł nie 
-bsWto *ffiny, ale Dr Gross, członek „Koła pol- 
g0“, Dr Diamand, polski socyalista, pan 
Wits „żyd-Polak* ; jest on zarazem prze- 
fezącym tego komitetu. A w zebraniu 
izacyjnem lwowskiego koła miejscowe- 
nSamopomocy*, prócz znanych syonistów 
TGóns, Standa 1 dyrektora syońskiej unii 
kredytowej Eisiera, wzięli udział pp. Loewen- 
oath, Horowitz 1 Rauch. Naturalnie nie obe- 
-So się w tem wszystkiem i bez p. Aszke- 
10-nazego. 
18w0O AMT ten sposób skończy się może to 
porę łąwstwo naszego życia publics- 
ihg, które się nazywało ruchem 
etywyw ilacyjny m pp. Loewensteina, Horo- 
od «tów i kompanionów. Już od pewnego cza: 
sbaigysgłła i wpływ tego kłamstwa zaczęły się 
*OlgfaWAĆ mniejsze. 
» qutrURympromitowali je twórcy jego: p. Aszke- 
od01gaż6' 4 Loewenstein, nie raz i nie w jednej 
okazyi. Ale zawsze jeszcze zostawała ta re- 
, sółWa: to tylko Aszkenaze, to tylko Loe- 
1W) 4 in. 
"ol elperaz ci panowie cały swój ruch asymi- 
lacyjny lokują wspólnie z ruchem syońskim 
'd+w*jednej organizacyi. Kończy się w ten Spo: 
ntaa to kłamstwo, którem była: polskość, 
DO gółskd narodowa treść, tworzonego przez 
nich ruchu asymilacyjnego. 
Umiera „stary* asymilant! Życzyć sobie 
TK aby ten koniec nastąpił jak najprę- 
zej. 


sył 


Pewnem jest jednakże, że chociaż ten 
„stary” asymilant już umrze — umrze w 0- 


MIODOSYTNIA Kazimierza Robackiego 


stołowy lekki Butelka 1 kor. — 
NRS > Miód 


e 


1 


pinii polskiego ogółu i przed sądem niezale- 
żnej polskiej myśli politycznej — to jednak, 
jako upiór będzie żył dalej, strasząc wszyst- 
kich poczciwych. Bo są „czarnoksiężnicy*, 
którzy się upiorów nie boją i dlatego w po- 
lityce polskiej, robionej przez „kompeten- 
tnych* kierowników, długo sapewne będzie 
Się jeszcze wałęsał „stary“ asymiiant. 

A i to trzeba pamiętać, że jego trumna, 
którą jest nowa Orgamisacya żydowska — 


„fiowrse o spoistości partyi, ale raczej | jest zarazem kołyską „krajowego“ syonizmu*. 


Korespondencyće. 


Petersburg, w luty m. 
Taniejewa i Rasputin 


Wszystkie tutejsze dzienniki otrzymały 
niedawno poufny okólnik departamentu pra- 
sy, zakazujący surowo wymieniania nazwisk 
pani Taniejew i Rasputina; — wszystkie pi- 
sma które do tego zupełnie nielegalnego za- 
kazu się nie zastosowały, zostały skonfisko- 
wane. Naturalnie powstało ogólae zacieka- 
wienie co do osób otaczanych taką specyal- 
ną opieką rządu i wtedy wydobyto na jaw 
pewne szczegóły, które dowodzą, że mimo 
rewolucyi i konstytucyi dwór rosyjski po- 
gostał po dawnemu w epoce bizantyńskiej — 
lub co najmniej Piotra I. 

Rasputin to jeden z tych licznych szal- 
bierzy, .którzy za panowania Mikołaja IL po- 
jawiają się peryodycznie na dworze sysku- 
ąc tam pieniądze i zaszczyty, przy pomocy 
obłudnej bigoteryi i fałszywego mistycyzmu. 
Jeden s takich pseudo-mistyków sekował 
w swoim czasie na spółkę z Aleksiejewem 
i wielkimi książętami Mandżuryę i był po- 
średnią przyczyną wojny japońskiej i ruiny— 
sławny Jan Kronsztadzki bałamucił nieda- 
wno ciemne tłumy rzekomemi cudami. — 
Anglik, czy Niemiec Philips, który uzyskał 
znaczny wpływ u cesarza był zwykłym ku- 
glarzem — a obecnie wszechwładny Raspu- 
tin jest nietylko oszustem, ale w dodatku 
erotomanem. 

W jaki sposób dostał się Rasputin na 
dwór, trudno sprawdzić, zapewne zaprotego- 
wał go jakiś pop jako człowieka wielce po- 
bożnego; Dość, że otrzymał ou dostęp do 
cara i wywiera nań znaczny wpływ. Aby 
się utrwalić został „przyjacielem* pani Ta- 
niejew, ulubienicy cesarzowej. Dzięki tym 
stosunkom Rasputin doszedł do wielkiego 
znaczenia i stał się siłą, z którą się muszą 
liczyć nawet ministrowie a zwłaszcza Św. 
Synod — gdyż Rasputin uważa siebie za o 
sobą duchowną i zwraca głównie uwagę na 
sprawy kościelne. Podobno obecny proku- 
rator Synodu jest jego kreaturą, a i nomi- 
Racye wielu archirejów są jego dziełem, 

Oto Rasputinowi przyszło obecnie do gło- 
wy zostać popem i zażądał udzielenia mu 
święceń, chociaż nie ma do tego potrzebne- 
go przygotowania. Przeciwko temu żądaniu 
wystąpił biskup Hermogen i to było prze- 
ważnie powodem jego niełaski. 

Ale przez ten konflikt wyszły na jaw 
erotyczne sprawki Rasputina i prasa zaczę: 
się nim i Taniejewą pilnie zajmować; na 
dworze powstało wielkie oburzenie z tego 
powodu i pod naciskiem „najwyższych csób* 
wydany został zakaz pisania o cesarskich 
faworytach. 

Jaki będzie koniec tej historyi, — nie- 
wiadomo ale nie przyczyni się ona 
wcale do podniesienia powagi dworu, nawet 
u prostaczków. 


t 


Sprawy seminargów nauczycielskich. 


Dnia 14 b. m. odbyło się posiedzenie sekcyi 
dla geminaryów nauczycielskich krakowskiego 
Koła T. N. 8. W. pod przewodnictwem Radcy 
M. Kołozykiewicza. Na porządku dziennym były 
dwa referaty niezmiernie ważne dia rozwoju 
semminaryów nanczycielskich I prawidłowege to- 
ku panki. Referat na temat „Warunki przyję- 
cia do seminaryów* wygłosił Dr Mikulski, po- 
ruszając kweatyą nierównego materyału w u- 
czniach, jaki się de tych zakładów dostaje tak 
pod względem zasobów formałnych wiadomości, 
jak równjęż pod względem rozwoja duchowego, 
Referent żądał wygotowania przez Radę szkol- 
ng krajową odpowiednich kwestyonaryuszy, któ 
re wypełnione na osobnych konfereucyęch (iron 
nauczycielskich zakładów, dostarczający.h Kou- 
tyngentu uczniów 1 aozenic do seminaryów, 
mogłyby dawać dokładny obrax rozwoju dnoho- 
wego przyszłego adepta stanu nauszyciejskiego 
Następnie referent zgłosił odpewiednią rezolu- 
cyę, dotyczącą tak tej kwestyi, jak i sprawy 
przesyłania świadectw zdrowia, wymaganych 
przy wstępie do seminaryam wprost Dyrekcyam 
tych zakładów. 

W obszernej i bardro ożywiowej dyskusyi 
zabierali głos: X. Masny, p. Wolińska, prof. fl. 
Pachoński, inspektor Dobrzański, dyrektor Do- 
browoiski, prof. Wesołowicz, rades Kołczykie- 
wicz i referent. Wszyscy zgodnie popierali wnio- 
ski i rezolucye referenta, nadto prof. Pachoński 
żądał wprowadzenia |lnstytucyi lekarzy askol- 
nych w seminaryach, a radca Kołczykiowisz 
urzędowego badania zdolności muzykalnych a- 
deptów nauczycielskich przez dotyczącego nau- 
czyciela muzyki wobec kosmisyi. Riezolucyę przy- 
Jęto. 

Drugi referat na temat „Sprawa pauz w 
seminaryach* wygłosił X. prof. Masny. W wy- 
ezorpującym wywodzie przedstawił referont spra- 
wą pokrzywdzenia odpowiedniemi rozporządze- 
niami i statutem organizacyjnym seminaryów 
na punkcie pauz, żądając jednolitego wymiaru 
dla każdej godziny naukowej do 50 minąt, tak, 
jak to ma miejsce w szkołach średnich, czego 
wymaga nowoczesna pedagogia i hyglena wo- 
góle, a warunki seminaryów £ powodu lichych 
umieszczeń specyalnie, ć 

Rezolucyę bez dyskusyi przyjęto, A nadto 
polecono Wydziałowi sekcyi starać się za po- 
średnictwem Zarządu Głównego Towarzystwa 
naaczycieli szkół wyższych o zrealizowanie tych 
postulatów. 


Precz z towarem pruskim | 
Kupujcie tylko u chrześcijan 


Miód stołowy mocny Butelka, 


kopowiec Bui. 2 kor. 40 bal, — Miód kasztelański Butelka 


GŁOS NARODU m dnia 16 Lutego 1912. 


Od Administracyi. 


do sklepiku i zapragnąłerm nabyć tę specyal- 
ność. Wyobraźcie sobie moje zdumienie, kiedy 


Od dnia dzisiejszego wysyła Się | 73 jedno jaje zażądano aż 14 hal. Za 1/, fun- 


wszystkim tym prenumeratorom, któ- | że 


rzy jeszcze przedpłaty nie uiścili, 


specyalne przypomnienia listowie, z 


dokładnem _obliczeniem zaległości 1 
zwraca się uwagę, że w razie nio- 


załatwienia tychże najdalej w _prze- 


ciągu trzech dni po otrzymaniu za- 
wiadomienia, dalsza wysyłka 
dziennika zostanie bez warunkowo 
wstrzymaną. 


E. Gabryclska, Krzysztofory, Rraków. 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 

za gotówkę luk na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK ASTRONOMIOZNY. Wask 
słońca rozpocznie śię jutro o godzinie 6 minut 57, 
zachód przypada o godzinie 4 minnt 52, długość dnia 
godzin 9 minut 50. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
Jnlianny, pojutrze w sobotę Sabiny. 


Krakow, dnia 15 lutego 


Nabożeństwo żałobne za poległych Rodaków 
w roku 1863 pod Miechowem odbędzie się w 


sobotę dnia 17 b. m. o godzinie 8 rano w ka- 
plicy Przytuliska weteranów, uczestników po- 
wstania z r. 1863—4 (przy ul. Biskupiej I. 16), 
na które sią Szanowną Publiczność, Krewnych 
poległych i Kolegów broni zaprasza, 

Kraków pamięci Zygmunta Krasłńskiego. — 
Wozoraj odbyło się posiedzenie Sekcyi ekono- 
micznej pod przewodnictwem r. m. Beringera, 

Sekcya ekonomiczna Rady m. uchwaliła wozo- 
ra] wniosek, aby z okazyi obchodu stuletniej roczni- 
òy urodzin Krasińskiego nazwać część ulicy mię- 
dzy Wolską a Zwierzyniecką ulicą „Krasi ń- 
ski ego“, wobec. czego nazwa ul. Swoboda ma 
odpaść. 

Wozoraj odbyło się posiedzenie Sekcyi szkol- 
nej, na którem uchwalono przedstawić Radzie 
m. wniosek o nadanie jednej ze szkół miejskich 
nazwy Zygmunta Krasińskiego. 

Obie powyższe uchwały powzięte zostały za 
inicystywą komitetu jabileuszowego, wyłonione- 
go ze „Straży Polskiej“, Ulica Swoboda po u- 
sunięciu wału kolejowego przedstawiać się bę- 
dzie jako bardzo piękna avenue bulwarowa 
z rozległym widokism na Błonia i Kobiec Ko- 
ściuszki. Dlatego nazwanie jej imieniem twórcy 
„irydyona* jest bsrizo stosownem uczczeniem 
pamięci wielxiego poety. Krasiński będzie miał 
w Krakowie piękniejszą nawet ulicę niż Mickie- 
wicz (którego uczciła tylko Krowodrza czy No- 
wa Wieś) — a nad Słowackim zdcbędzie jeszcze 
bardziej stanowczą wyższość, ponieważ twórca 
„Auheliego* niema Żadnej ulicy w naszem mie- 
ście. A przecież w Wiedniu przy Ringstrasse 
leży „Schillerplatz* a Grillparzergasse i Lenau- 
gasse nie należą do najgorszych podmiejskich 
zaników. 

Jubileusz Krasińskiego a szkoły. Rada szk. 
kraj. upoważniła dyrekcye szkół średnich 
do uwolnienia młcdzieży od nauki szkolnej w 
dniach, w których przypada obchód jubileuszo- 
wy Z. Krasińskiego. W misstach, w których 
niema osobnych komitetów jubileuszowych, apo- 
ważnia Reda szkolna dyrekcye do uwolnienia 
młodzieży szkolnej od nauki w tym dnia, w któ 
rym odbędzie się uroczystość szkolna tj. „pora- 
nek” łyb „wieczorek“ ka czci poety. 

Uwolnignie młodzieży szkół ludowych i wy 
działowych od nauki w dzień jubileuszu należy 
na podstawie innego okólnika Rady szk. kraj. 
do kompetencyi Rad gzkolnych okręgowych. — 
Nie wątpimy, że Rady okręgowe zrobią”z tego 
upoważnienia pełny użytek. 

W sprawie opóźnień w rozdzielaniu przesy- 
lek pocztowych na co wraz z Innemi krakow- 


skiemi pismami użalaliśmy się na łamach na- 


Bzego dziennika, a które miały miejsce w pier 
wszej połowie stycznia br., otrzymujemy z In- 
spektorału posztęwopo następujące wyjeśŚnienie : 

„Pociągi przywokące pocztę poranną ze Lwo- 
wa przychodzą do Krakowa nie w uyyy, |002 
rano, ¿9 ambulans L. K. 51 o godzinie 7'15 
i I. K. 91 o 7. 

W ciągu miesiąca BYcznia bz, pociągi te 
przychodziły, jak wiadomo, bardzo często ge 
znacznem, przeciętnie dwugodzinnem opóźnie- 
niem. Zwłaszcza pociąg Nr 2 (ambulans poczto- 
wy | K. 91) przywożący do Krakowa najwię- 
kszą część dzienuików lwowskich i korespon- 
dencyj ze wschodniej Gajicyi nadchodził prawie 
zawsze dopiero około godsiny © (zamiagt o 7), 


a rax npwot (dnia 14/[.) dopiero o 11 przedpo-! 


ładniem. Təa fakt w zupełności wyjaśnia dla- 
czego liaty i gasety ze Lwowa | wschodniej czę 
ści kraju dostawały się w styczniu be, z mniej 
lub wiącej znacznem opóźnieniem do skrytek 
względnie do rąx adresatów. 

Z tego też wynika, šo piuyczyna opóźnienia 
w wozdziełeniu i doręszenia przesyżek da skry- 
tek nie leżaja bynajmniej w nisdbałstwie lab 
nieobywatelakiem poktąpowanin fankcyonanurya 
szów pogztowych, lecz tylko w nieregylernem 
knrsowania pociągów. O ile pociągi poranne 
przychodzą normalnie, rozdsieluni'e materyału 
skrytkowego iegt pk"ńczone najdalej do godzi- 
ny 8'10 rano“. 3 

C. k. Radca Dworu Bilinski. 

Pomieszczając z przyjemnością powyższe wy- 
jaónienie, które daje zupełny satysfakcyę fanm- 
kcyonaryGszom pocztowym, mus'my wyrazić na 
bołewanie, że Dyrtkcya krak. Urzędn poczto- 
wego, widząc wówczas tak fatalne opóźnianie 
Się przesyłek, nie zawiadomiła natychmiast in- 
teresowanych o istotnych przyczynach opóżnie- 


nia, przes co można było uniknąć nieporoza-|. 


mień i nieprzyj «mności. 
| Uwagi reportera. Chciałem dzisiaj rano zjeść 
|na śniadanie jajko na mięko. Poszedłem więc 


ta masła zapłaciłem 60 kal. Ma się rozumieć, 
po spożyciu takiego Śniadania pobiegłem 
zaraz do redakcyi, aby przy braniu dzisiaj za- 
liczki zażądać podwyższenia pensyi o 30 proc. 
Ładnych czasów doczekaliśmy się. Rzecz prosta, 
że my konsumenci wobec tych lichwiarakich 


cen pobieranych przez sklepikarzy jesteśmy 


bezsiini. Magistrat sprzedaje dla ratowania gi- | :; 


nących z głodu tylko drogie ziemniaki, obiecy- 
wał także utworzyć spółkę zbytu jaj, ale wszyst- 
ko to idzie tak powoli i tak opornie, że tym- 
czasem oduczymy się już jadać te „zbytkowne* 
przysmaki. 

Ol jednego przynajmniej zostaliśmy urato- 
wani dzisiaj. Ma się rozumieć wcale nie dzięki 
„znanej energii* p. Nowotnego, ale za rady- 
kalną pomocą mrozu. Od wczoraj wieczora prze 
staliśmy pływać po błocie krakowskiem. P. No- 
wotny wynajął wprawdzie do uprzątania go 2*/, 
człowieka, ale przecież ci na cały Kraków nie 
wystarczą. Uczyliśmy się więs szwedzkiej gim- 
nastyki skacząc przez jeziora krakowskie, Wo- 
bec drożyzny artykułów Żywności i wobsc [u 
stych żołądków, gimoastyka ta przyczyniała się 
do szybszego „trawienia“. 

Wobec coraz większej drożyzny w Krako- 
wie i coraz nieznośniejszych warunków istnie- 
nia postanowiłem umrzeć głodową Śmiercią. — 
Aby jednak potomność miała po mnie pamiątkę 
zakładam jeszcze przed śmiercią „Muzeum oss- 
bliwości Krakowa“, Jako pierwsze okazy złoży. 
łem w specyalnie na ten cel urządzonej szafie 
następujące przedmioty : 

Skorupę z jeja za 14 hal, wszys.kie uch va 
ły komisyi aprowizacyjnej, brud z ławek, na 
których sprzedaje się „miejskie maleko*, wy- 
trych morderczy z ul. Szlak, chustkę do nosa 
tajemniczej matki tajemniczego dziecka z ho- 
tolu Sperlinga, zaproszenie na bal do „mordo. 
wni* na ul. Labicz, wreszcie najnowsze epolety 
p. Nowotnego. 

O dalsze okazy upraszam moich przyjaciół, 

Wiliy Burmester. W piątek dania 16 b. m. 
odbędzie się w sali Starego Teatru koncert, w 
którym wystąpią: Willy Burmester skrzypek i 
Alfred Schmidt - Badekow pianista. 

Początek o godz. 7'30 wieczór. 


Kronika karnawałowa. Na zakończenie kar- Ż 


nawału urządza Klub pocztowy dnia 20 
b. m. zabawę taneczną przy dźwiękach muzyki 
56 pulku piechoty. Wstęp dla członków i ro- 
dzin tychże 1 Kor. BO hal. dla obcych 2 kor. 
50 bal. 

Dia pań strój wieczorowy dla panów balowy. 
Początek o gudzinia 8 wieczór. 

Trzynasty pułk piechoty opuszcza w po- 
czątkach marca na stałe garnizon krakowski, 
przenosząc się do Opawy na Śląsk, Pułk 13, 
który stacyonowany był w Krakowie od iat 45, 
ma za sobą dłagą i zaszczytną historyę. Po- 
wstoł on jeszcze na początku wojny 30-letniej, 
w r. 1618 i w historyi wojen anstryackich o: 


degrał rolę wybitną. Nie brakło go i w kam 


panisch Mugeniusza Sabaudzkiego i wojnach 
napoleońskich I w r. 1866 w czasie kampanii 
z Prosami. Ostatnią, przeszło trzechsetną bitwę, 
w której wziął udział, była bitwa pod Traute- 
nau w r. 1866. Po aneksyi Bośni przed 3 laty 
jeden batalion 13 p. pod komendą podpuik. 
Zielińskiego wysłany został do Mostaru. Kra- 
kowianie z obawą żegnali wówczas „dzieci kra- 
kowskich*, spodziewsjąc się bliskiej wojny z 
Serbią Obawy okazały się płenne, batalion po- 
wrócił wkrótce du Bielska. 

Na miejsce 13 pnłka przybywają do Kra: 
kowa dwa bataliony 1 pułku piechoty na 
pół czeskiego, na pół niemieckiego, z pułko- 
wnikiem von Kaltenbornem. Pułk ten posiada 
wyłogi ciemno czerwone i żółte guziki, 1 pułk 
piechoty nosi nazwę każdoczesnego cesarza au 
Stryackiego, a więc od roku 1848 nazwę cosa- 
rza Franciszka Józefa I. Oba bataliony przy- 
bywającego pułku zajmą baraki va Woli Jas- 
towskiej i fort na Kopcu ‘Kosciuszki. Wraz z 
pułkiem przybywa cały Sztab pułkowy z orkie- 
strą. Kancelarya pułkowa będzie się mieściła 
w koszarach arc. Radolfa. Batalion I. 1 pułku 
piechoty pozostanie nadal w Mostarze, a ba- 
talion IV w Opawie, gdzie znajduje się jego 
komenda uzupełniająca. * 

Poświęcenie i otwarcie Spółki spożywczej 
kolejarzy odbyłe się dzisiaj przedpoładniem przy 
placu Matejki, O godzinie wpół do 9 rano od- 
prawił X. Dr Kalinowski Mszą św. ną intencyę 
Spółki, poczem dopełnił poświęcenia lokalu. W 
przemówieniu swem podnosił doniosłość tej no: 
wej kooperagyi, opartej na zasadach chrześci: 
jańskich. Następnie st kom, Robilewicz dzię: 
kował wszystkim, którzy przyczynili się do u- 
możliwienia otwarcia spółki, Zwłaszcza Dyrek 
cya krakowska bardzo życzliwie poparła całą 
akoyę. W imieniu dyrekcyi przemówił radca 
Hołyński, zapewniając, że władze kelejowe z 
całą gotowością usiłowania Spółki poprą. 

Spółką lfezy obepnie jaż 150 członków i jeat 
nadzieja, ke rozwinie się doskonale. 

Samobójstwo w szpitalu. Dnia 14 lutego br. 
powiesił się w szpitala św. Łazarza na oddziale 
umysłowo chorych stolarz, Karol Sikora, liczący 
lat 38 z Czernichowa. Sikora był alkoholikiem. 
Powiesił Bię on pa ywłasnem łóżku, z którego 
wyrwał kilka sznurków i zrobił z nich pętlę. 

Z teatre „Newożcić, Od piątku dn. 16 b. m, pro- 
gram bardzo Interesujący. Wesoła, jednoaktowa ope- 
Tetka 0. M, Ziehrerę „Na Sido“ graua z powodze- 
niem w wiedeńskim „Apollo = Theater i w pierwszo- 
rzędnem paryskiem „vsriete* przez 3 miesiące z rzędu. 
W operetce weżmie udział cały personal teatrn „No- 
wości”, Gwiazda południa „królowa brylantów“ La 
"Tarragona, której przyjażń z eks - królem portugal- 
skim Manuelem jest powszechnie znaua, tańczyć bo- 
dzie w swój niezrównany sposób, Tancerka RA 
POLE zarówno 8wą pięknością, jak i estetyką 
anca, 

W kabarecie wysiąpią kuplecist i k 
polska Adolfina Zimajer: (matka) onet yw faffielnię 
repertnarem, Oraz Leon Wyrwicz, znany kabarecista 
krokqygki, który odtworzy typy znanych w mieście 
ogąbistości że Wszystkich bali tegorocznego karna- 

ału. 
5 Zamach samebójezy, Wczoraj popołudniu zawó- 
zwano pogo'owie ratunkowe na ul. Sławkowską |. 18, 
gdzie zamieszkałą tam akuszerka Paulina Żmuda w 
zamiarze samobójczym zażyła większą ilość lisola, — 
Lekarz dyżurny po zastosowaniu środków ratunko- 


wych przewiózł desperatkę w stanie groźnym do szpi- 
tala św. Łazarza. 

Pożar głównyeh młynów królewskieh Dziś o godz. 
6 rano zawezwano straż pożarną na ul. Łobzowską, 
gdzie z niewiadomych powodów wybuchł pożar. Na 
miejgce Ognia wyruszyły natychmiast puð wodcą o- 
gniomistrzów owa plutony straży. Ponieważ jednak 


Nr. 37. 


ogień szalał z niezwykłą siłą, w kilka minut później 
zawezwano jeszcze dwa plutony straży, Mimo energi- 
cznej akcyi ratunkowej pożar objął momentalnie wią- 
zania dachowe i przerzucił się na składy myki żyda 
Rubinsteina. Po dwóch godzinach akcyi pożar udało 
się ugasić. Szkoda znaczna. 


Pogoda. Dnia 14-go latego  termorwotr 
doszedł od + 26 do + 090. barometr po- 
południa podniósł się, 

Dula 15-go lutego o godzinie 7-me] ran: 
stan barometru 7403 mm. termomatra — 32 
. wimtr: wschodnio-północno wschodni. 


«ronika zamiejscowa. 


lubilesz Z. Krasińskiego Dowiadajemy się, 
że Stow. Bibliotek chrześć. w Tarnowie posta- 
nowił» bibliotekę swą w Tarnowie, liczącą obe- 
cnie przeszło 14.000 tomów, nazwać imieniem 
Zygmunta Krasińskiego. 

Konkurs politechniki iwowskiej. Rektorat 
Szkoły  politechnicznej we Lwowie  rozp'saje 
konkurs celem obsadzenia posady konstruktora 
przy katedrze geodezyi wyższej i astronomii. 
Wyjaśnień udziela rektorat, 

Teatr na prowincyi. Piszą nam z Żywca: 
Lwowski teatr artystyczny i do Żywca zawitał 
w swoim objeździe prowincyi. Zapowiedziany 
występ Faldmanna zgromadził spory zastęp pu- 
bliczności inteligentniejszej zwłaszcza — pierw- 
sze i drugie miejsca były prawie zapełnione, 
Afisz ogłosił „To aamo* Staffa. 

Sztuka poważna, głęboka. Historya takich, 
co „zeszli na dziady”, a chcą zachować pozory 
dobrobytu przynajmniej i w tym celu nie prze- 
bierają w Środkąch, wyzuci z wszelkiego po- 
czucia honoru. Ale choć dobrane najszarniejsze 
Kolory, choć sztuka szarpie nerwy i sięga do 
dna społecznych brudów, sympatyczniejsza ptze- 
cież nieskeńczenie od cokolwiek pokrewnej, nie- 
znośnie prawdziwej „Pani Dulskiej“, 

Stąd nadziei dużo i oczekiwania, tembar- 
dziej, że lwowski teatr artystyczny ma opinię 
ustaloną — ugrautowały ją najprzychyiniejsze 
oceny z różnych miast galicyjskich. 

Tem większy zawód. Że nie postarano się 
o afisze, a muzyki na zapełnienie przerw nie 
można było dostać, to drobnostka — pabli- 
czncść może być wyrozumiała, gdy przypuszcza, 
Że chodzi o oszczędzenie kilku koron kosztów. 
e po podniesieniu kurtyny nie gaszono świa- 
ła na Sali, były zapewne przyczyny potemu, 
od reżyseryi niezależne. Nie kontrolowano też 
biletów — dowód zaufania, które co najwyłej 
artystom mogło przynieść szkodę. Ale, że nie 
przybył p. Feldmann, który był główną atra- 
kcyą wieczoru, to już coś więcej — zakrawa 
na maleńkie lekceważenie. Wprawdzie telegra- 
fowano podobno dnia poprzedniego, że z po- 
wedu nagłej zmiany repertuaru w teatrze lwow- 
skim p. Feldmann przybyć nie może, ale o tem, 
prócz niewielu wybranych, nie dowiedzieli się 
nawet ci, co kupowali bilety na dwie godziny 
przed przedstawieniem. 

Z powodu braku afiszów nie można powie- 
dzieć, kto go zastąpił; nie można też ręczyć, 
czy inne role nie uległy zmianom w obsadzie. 
W każdym razie zastępcza rola Korzeckiego 
wypadła bardzo dobrze, równie, jak rola Julii, 
grana przez p. Knake- Kamilewicz. 

Pozostałe trzy osoby współzawodniczyły ze 
sobą, która z nich zastosuje Się najdokładniej 
do zasady „byle zbyć“, a stanowcze zwyeięatwo 
odniósł Stefan Groński. Ten — „odrabiał pań- 
szczyznę* w całem znaczeniu tego słowa. 

Nic też dziwnego, że publiczność uczyła się 
obrażoną podobnem zbywaniem i poniedziałkowe 
przedstawienie „S4siadki* Jaroszyńskiego (za- 
miast zapowiedzianej plakatami „Szalonej dzie- 
wicy* z udziałem p. Knake - Zawadzkiej) odbyć 
się nie mogło z powodu.. pustki w sudyte- 
ryum. 

Slub. W dniu 14 b. m. w kościele parafial- 
nym w Oleśnie edbył się ślub p. Ignacego Pa 
telskiego nanczyciela w Oleśnie z p. Zofią Su- 
rowoówną, nauczycielką również w Olekuie. — 
Związkowi pobłogosławił ks. dziekan Jan Pilch 
w asystencyi ks. Michała Marczaka. 

Pożar w Andrychowie. Dnia 11 b. m, t.j. 
w niedzielę około godz. 11 w nocy wybuchł 
grożny pożar w sklepie Ignacego Ungera w Am- 
drychowie i zniszczył bardzo dużo towarów. 
Szczęśriem pożar nie przeniósł aię na sąsiednie - 
budyuki, Przyczyną pożara było kapewae nioo- 
strężne obchodzenie się z ognfem. i j 

Zachowanie się z wielką werwą przy ognią 
p. Kazimierza Siarczyńękiego wąchmistrza šan- 
darmery! — oraz inspektora poiloyi miejskiej 
p. Wiecznego — zasługują na uznanie, gdy 
pożar zlokalizowano, a ogień zniszczył tylko 
wewnętrzne urządzenie sklepu. 

Kurs gogpodarczy. Piszą nam z Makowa 
W dniach 5, 6, 7 1 8 bm. edbył się w naszem 
miasteczku kurs gospod.-weteryn i sado wniczy 
Jak bardzo taki kars był potrzebny dla na- 
szych rolników, świadczy |liczba yczgstników 
kurau, z miasta samego i 5 okolicznych wio- 
sek, jak z Grzechyni, Białej, Żarnówki, Jņqas- 
czyga, Rągdsgwa, Jachówki, a nawet z bardzo 
odległych miejsc, jak [zdebqika i Hidziny, 

Referowali pp. Jan Mazior, inspektor pol- 
nictwa, Stefan Maleczyński inap. roln, Jan 
Skaciński lekarz weterynaryl, Stanisław Wiers- 
bioki instr. sadownictwa. Wdzięczność należy 
się Zarządowi głośnego Tow. Kółek roluiczych 
za urządzenie Kurau — a jeszcze więcej zą ta, 
że powyż wymienionych panów do has przysłał. 
Zaś panom inspektorom za ich życzliwe rady 
i wskazówki, za pouczenia, ślemy tą drogą na- 
sze podzięk owaułe, 

W niedzielę dnia 11 b. m. odbyło się watne 
zyromadzęnie makowskiego Kółka rolniczego, 
z którego przekonać Się modna było, że Kółko 
stale i pomyślnie się rozwija, Przewodniczył 
zebraniu prezes X. Stefan Zieliński. Złożył on 
sprawozdanie z działalności zarządu i sprawo- 
zdanie kasowe, które na wniosek przewodni- 
czącego komisyi rewizyjnej p. Dra Zembatego, 
zebrani do wiadomości przyjęli. Wybrano pono- 
waią pp. Dra Zembatego, pocztmistrza Dobro- 
wolskiego I kontr. podatk. Tereszcguka, ozłon- 
kami komisyi rewizyjnej. X. Prezes posta i 
wniosek Zarządu, by w Makowie otwarto sklep 
Kółka rolniczego, so zebrani ednomyślnie uchwa= 
Hi i w czyn wprowadzić postanowiij. 

Na zakończenie w gor ych słowach prse- 
móvil X. Żieliński o przeńladewanin naródy 
polskiego i Kościoła katolickiego przes Moskal, 
Zebrani najuroczyściej zaprotestowali przeci 
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gwałtom wrogów za rosrywanie ziem naszych, jważne grosi niebezpieczeństwo 
przez wydzielenie ziemi chełmskiej z Królestwa |pod względem wiary i polskości po 
Polskiego i wyrazili pogardę dla wrogów, iż |przyłączeniu się do Krakowa. Pod wraże- 
popierając i ochraniejąc niedorzeczną sektę Ma- | niem też tego jasnowidzenia potworzył on 
ryawitów — walczą z naszą wiarą, z naszym |w nich owe Kkatolicko polskie organizacye, 
Kościołem, a prawych i zacnych biskupów wię- |Które dziś okazują się instytucyą wprost 
żą i tortarają. Uczestnik. | niezbędną. 

Samobójstwa, Ze Lw o wa donoszą: Onegdaj Jeśli więc pomimo rozhukanej dokoła 
usiłował odebrać sobie Życie robotnik Bronisław |nas burzy żywiołów nam obcych i wrogich 
Lewandowski. #Desperat na ul. Zamarstynow-|nawa Krakowa ocaleje i po wieki zachować 
skiej pchnął się nożem w brzuch, raniąc się zdoła swój katolicki i polski charakter, to 
bardzo niebezpiecznie. Powodem zamachu znie- |będzie w tem niewątpliwie znaczna część 
chęcenie do' życia. f zasług śp. Sebastyana. Żegnając go przeto 

W stawie Pełczyńskim znów wyłowiono raz ostatni połączmy wszyscy nasze gorące 
zwłoki Jplinsza Rothberga, 22 - letniego mło |modły do Wszechmocnego, by ta polska 
dzieńca, słach. II roka praw. Powód samobój- | ziemia, którą tak ukochał i tyle jej służył 
stwa niganany. b lekką mu była. Niechaj zasypia w jej łonie 

W frosiawiu wczoraj w nocy wystrzałem |snem Spokojnym przy szumie drzew dolatu- 
a rewalweru pozbawił się Życia rotmistrz 8 puł-|jącym go jako dziękczynienie od Olszy i 
ka dragonów Herman Fertige, Powodem tego |Prądnika, Krowodrzy, Nowej Wsi, Zwierzyń - 
fakta są nadmierne dłagi. Rotmistrz żył ponad|ca i tyłu innych dzielnic podmiejskich, któ- 


;stan, prowadził życie hulaszcze, 


rych losem tak szczerze do ostatniej chwili 


Prywatna mennica we Lwowie. Piszą nam:|życia się opiekował. Niech piękne jego czy- 
Dzięki przypadkowi policya lwowska wpadła na|ny wiecznym mu będą pomnikiem w ka- 
trop sprytnie zorganizowanej bandy fałszerzy |żdem polskiem sercu i niech pokolenia przy- 
monet, która jaż od kilku tygodni zalawała|szłe jak największą posiądą liczbę cnót jego 
Lwów fałszywemi monetami 5 kor. i 1 kor. — | naśladowców! 


Onegdaj wieczorem ajent policyjny, Pacana, 
przytrzymał Dmytra Romaniaka w chwili, gdy 
placas w bandlu Wilhelma Griinberga przy ul. 
(Zamarstynowskiej za towar, podał falsyfikat 5 
Koronowy. Przy Romaninka przeprowadzono na 
miejscu rewizyę która jeszcze bardziej ajenta 
Pacanę utwierdziła w przypuszczeniu, że ma do 
czynienia z osłonkiem bandy, zajmują 'ej się 
fałszerstwem monet. Oto bowiem pomiędzy in 
nymi drobiazgami znaleziono fałszywą koronę. 

Natychmiast zarządzono ścisłą rowizyę w 
mleszkanip Romaniuka. W pomieszkaniu, robią- 
cem wrażenie pracowai, znaleziono: 24 sztuk 
falsyfikatów 5-koronowych, 104 sztuk fals, fi 
katów 20 hałerzowych, dalej chochię do tvpie- 
nia metalu, 2 łyżeczki Srebrue, służące jako 
materyal, cynę, gipsową formę do odlewania 
falszywych monet, pilniki etc. 

Wobec tych dobitnych dowodów winy Roma- 
niuka i jego współlokatora Mikołajewskiego 
aresztowano. 


Że świata. 


Urzędniczki pocztowe przeciw celibatowi. 
Wesoraj zjawiła się w parlśmencie deputacys 
urzędniczek pocztowych Í wręczyła odnośnej ko- 
misyi parlam. memoryał w sprawie zniesienia 
celibatu, obowiązującego urzędniczki pocztowe. 
Obecnie w Austryi z powoda wstecznych prze- 
pisów 6640 urzędniczek skazanych jest na ce- 
libat. Członkowie komisyi przyrzekli zająć się 
tą sprawą z całą Życzliwością. 

Mona Liza znaleziona? Z Paryża dono- 
Bzą: Rozeszia się tu pogłoska, że ebraz Mony 
Lizy nie został skradziony lecz tylko ukryty 
przez służącego, który go uszkodził i bał się 
kary. Obraz znajduje się w bezpiecznem miejscu, 
o którem wie kiiku dziennikarzy, Po napra- 
wieniu obraz znajdzie się na dawnem miejsca. 


W pogrzebie śp. Stafieja, sekretarza Rady 
powiatowej krakowskiej, wzięły wczoraj u- 
dział tłumy publiczności, zarówno z miasta, 
jak i z powiatu krakowskiego, dla którego 
zmarły tak wielkie położył zasługi. Kondukt 
prowadsił X. biskup Nowak w asystencyi 

i licznego duchowieństwą. 

Przed trumną kilka wiejskich kobiet nio- 

gło ogromny, z kłosów uwity wieniec od 
gminy Grębałów, a nadto wieniec z napisem: 
| „Swemu xałożycielowi* nieśli członkowie ka- 

tolickiego Związku właścicieli realności, 

Za rodziną postępowali : delegat Fedoro- 
wicz, wydział Rady powiatowej z marszał- 
kiem p. Skrzyńskim, wiceprezydent miasta 
Dr Szarski, dyrektor policyi Dr Flattau, in- 
upektor poczt radca dworu Biliński, poseł 
Tetmajer, rejent Dr Starzewski, Lucyan Ry- 
del, dyrektor powiatowej Kasy Oszczędności 
p. BStrzyżowski z urzędnikami, Stow. katoli- 
okich akademików „Polonia“, której Dr Sta- 
fiej był wielkim przyjacielem i członkiem 
wpierającym, dalej Sodalicya Marynńska, pro 
fesorowie szkoły rolniczej w Czernichowie, 
zastępy obywatelstwa x miasta i powiatu, 
Rada powiatowa wielicka, lud x pow. kra- 
kowskiego. 

Na cmentarzu X. biskup żegnał w á. p. 
stafieju wiernego i gorliwego syna Kościoła, 
dalej przemawiali: p. Cieślewicz imieniem 
Towarzystw rolniczych i radca powiatowy 
Serczyk. Imieniem Związku katolickich 
właścicieli realności z gmin przyłączonych, 
przemówił p. Stączek, który mówił mię- 
dzy innemi: 

„Obok wyczerpującej siły i nader odpo- 
Wiedziainej pracy urzędowej, który to urząd, 
jako sgkretars krakowskiej Rady powiato- 
wej, przez lat 25 piastował bez zarzutu i 
chlubnie, poświęcał zmarły każdą niemal 
wolną od biurowych zająć chwilę pracy o- 
bywatelskiej dla dobra bliźnich, — słabych 


Zmarli. Ignacy Olejczyk, oficyał sądowy, 
zmarł w Andrychowie we wtorek dnia 13 bm, 
przeżywszy lat 44, 

Wiktor Sas Tastanowski, radsa dworu 
w namiestnictwie, przeżywszy lat 53, zmarł 12 
b. m. 

Anastazya Rutkowa, przeżywszy lat 37, 
zmarł 13 b. m. 

Władysław Drzygiewicz, emer. komisarz 
policyi, przeżywszy lat 35, zmarł 12 b. m. 

Franciszek Bucki, konduktor kolei państw. 
przeżywszy lat 34, zmarł 13 b. m. 

Zə Berańsxich Walerya Matusowa, Żona 
podurzędnika kolei państwowej, przeżywszy lat 
52, zmarła 14 b. m. 

Karolina z Sykntowskich Sykutowzka, 
przeżywszy lat 24, zmarła 11 b. m. 

Mieczysław Feliks Siermontowski, ze- 
garmistrz, przeżywazy lat 66, zmarł 11 b. m. 
w Krakowie. 

Helena Barańska, przeżywszy lat 39, 
zmarła 12 b. m. w Krakowie. 

Halunia W olańska, uczenica VII Klasy 
szkoly wydziałowej im. św. Jadwigi, przeżywszy 
lat 14, zmarła 12 b. m. w Krakowie. 

Wojciech Hal b a, emeryt. Tow. Wzaj. Ubezp. 
w Krakowie, przeżywszy lat 68, zmarł 11 bm. 
w Krakowie. 


Repertuar teatra miejskiego w Krakowie 


Ozwartek. „Ulubieniec kobiet". 

Piątek. „Majerowie". 

Sohota. „Straceńcy, dramat w 4 akt. Tadqd:usza 
Konczyńskiegm. (Pierwszy gościnny występ M. Przy- 
byłko-Potockiej). 

Niedziela popoł. „Betleem Poałskie*, Jąsełką w 3 
akt. L. Rydla. 

Niedziela wieczór, „Straceńcy. 


Korospondancya Redakcji i Administr, 


Prenumeratorowi od 16 lat. Dziękujemy za 
uwagi. Kursa będziemy stale pomieszczać, ży 
czenie więc Państie będzie spełuione. 


Kronika liferacko-artpstyrzna. 


Wystawa „Sztuki“ w Krakowie otwartą zo- 
stanie dnia | kwietnia b. r. w Towarzystwie 
Przyjaciół Sztnk Pięknych w Krakowiei trwać 
będzie do 16 maja br. włącznie, 

Wystawa ta będzie 16-stą z rzędu, arzą 
dzóną przez „Sztukę* w Krakowie, zaś 55 od 
początkn istnienia Towarzystwa. 

Uprasza się Członków „Sztuki“ oraz zapro- 
szonych artyatów o nadsyłanie zgłoszeń do 15 
marca b. r, przyczem zaznacza się, że ostatni 
termin nadsyłania zgłoszonych prac upływa z 
dniem 20 marca b. r. Adres na zgłoszenia i do 
nadsyłania prac): Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Krakowie, dla „Sztuki“, 


Konkurs na typy domów mieszkalnych. — 
Wobec Życzeń wyrażonych przez wiela archi- 
tektów zamiejscowych delegacya architektów 
polskich i komitet wystawy w Krakowie achwa 
lity praesunąć termin nadsyłania projektów 
rysunkowych na konkura na typy domów mie 
Szkalnych do termina ustanowionego dla pad 
syłania modeli, czyli nie-dwołalnie do dnia 15 
kwietnia br. loco Kraków. 

Autor „Krowodergkich zuchów”, Stefan 
Tarski, ukończył nową sztukę pt. „Kolporter“. 
Jestto trzyaktowy dramat, przedstawiający žy- 
cie i Środowisko, w jakiem ci biedacy Żyją, 

„Kolportera“ ma autor złożyć dyrekoyi Tea- 
tru miejskiego we Lwowie. 


Dział ekonomiczny. 


Wagon sypialny między Lwowem a Krako 


awłaszcza | uciśnionych. Urząd nie był dla, wem. Dzięki nsilnym staraniom gal. Związku 
niego gospodą przydrożną ku pomnożeniu fabrycznego i lwowskiej Izby handlowej posta- 
ziemskich skarbów, bo ideałem nieboszczyka | nowiło min. kolei zatrzymać przez całe lato 
były skarby ducha. Jako urzędnik śmiał | wagon sypiainy na przestrzeni Lwów —Kraków 
SM stawiany być może sa wzór dla wszyst- j| przy pociągach Nr 18 i 19. Jak wiadomo, Tow. 
wagonów sypialtych chciało wagony te wycofać 
jego, związanem |z rachu z powoda zbyt małej frekwencyi joż od 
b išle z historya tworzenia W. Krakowa, są|1 latego br. 
k sanisacyp t. zw. „4wiązków kotolic Wageny sypialne są u nas potrzebne tylko 
był © właścicieli realności”, których |z powoda fatalnej konstrakcyi i zapełnego z0- 
Om założycielem i członkiem. Życia wozów osobowych. Gdyby wozy kolei pań- 


fà Najnowszem dziełem 


po zk tAfniem zebraniu jednego z tych |stwowych były należycie urządzone i wygo- 
| ów przesiębił się i następstwem |dnemi poręczami zaopatrzoną —- obciążanie 
go je Egon jego przedwczesny. Poległ | pociągów wagonami sypialnymi, które należą 


Ul bojy, jak prawdziwy żołnierę-boha- |do okjcej kompanii, byłoby zupełnie zbyteczne. 


Sstandareni, na którym napis: 
Za , y p 
Diay i Ojczyznę“. 


Zresztą ceny pobierane za przejazd temi wago 
gonami są stanowczo za wysokie, i musialyby 


GŁOS NARODU sx dnia 16 Lutego 1912. 


drodze do Prus około 206 ludzi. — Z końcem 
miesiąca ruch ten niewątpliwie się z większy. 

Bankructwo. Gal, Związek wierzycieli we 
Lwowie, ogłasza niewypłasalność firmy: Adolf 
Klein, skład towarów modnych w Krakowie, 
Stradom. 


Sprawy austro-węgierskie. 


walegramy „fłcsa Naroda” s daia 15 lutego, 


Hr. Aehrenthal umierający. 

Wiedeń. (Tel. wł) „Fremdenblatt* donosi: 
W otoczeniu min. hr. Aehrenthala panuje 
dziś usposobienie bardzo pesymistyczne. Noc 
przeszła bardzo źłe. Stan chorego jest stale 
zły. Zachodzi obawa dalszego pogorszenia. 
Dr Geier bawi bez przerwy przy łożu cho- 
rego, 

Z innej strony donoszą, że stan hr. Aeh 
renthała jest tak groźny, iż wogóle zwątpio- 
no Czy przetrzyma on dzisiejszy dzień. Nerki 
funkcyonują coraz gorzej. 


Z sejmu węgierskiego. 

Budapeszt (T. B.) W Izbie, która pojawiła 
się we wielkim komplecie, panuje żywe po- 
ruszenie. Także galerye przepełnione. Gdy 
Się pojawił hr. Khuen-Hadervary, prawica 
przyjęła go burzliwymi oklaskami. Hr. Khuen 
pierwszy zabrał głos w dalszej dyskusyi woj- 
skowej i wskazał na Konieczność rozwinię- 
cia siły zbrojnej ge względu na stosunki w 
mocarstwach sąsiednich. Są wprawdzie tacy, 
którzyby chcieli, aby Węgry pozostały w tym 
kierunku w tyle, ale nie są to przyjaciele 
Węgier. 

Budapeszt. (T. B.) Hr. Khuen w dalszym 
ciągu swej mowy w sejmie, pedniósł, że do- 
stateczne uzbrojenia tworzy podstawę każdej 
polityki sojuszowej i wskazuje zatem na ko- 
nieczność reformy wojskowej, którą Węgrzy 
już od kilku lat się zajmują, i która jest 
pilną, W projekcie wyzyskano wszystkie do- 
świadczenia wojskowe, przyczem wprowa: 
dzono szereg bardzo ważnych ulg społecznych 
i gospodarczych. Wskazuje na zamierzone 
zaprowadzenie dwu - letniej służby wojskowej 
i oświadcza, że nikt młarodajny ze sfer woj- 
skowych nie zajmuje się myślą zaprowadze- 
nia prowizoryum z trzech-letnią służbą woj- 
skową W stosunku do bogactwa narodowe- 
go Węgier ofiary wymagane w ustawie są 
stosunkowo niższe, jak w innych państwach. 

Co do życzeń opozycyi kwestya emblo- 
matów jest punktem programu rządu i rząd 
nią się zajmuje. Co do prawno - państwowej 
wątpliwości odnośnie do Bośni udało się u- 
zyskać taką stylizacyę, że ona usuwa te wąt- 
pliwości. Co do powoływania rezerwy gapa- 
śnej nie możnn ukrócać praw korony. s àri- 
giej jednak strony nikt a , «akwestyonował 
prawą narodu uchwalenia kontyngentu re- 
krutów. (o do obowiązku ministra honwe 
dów składania sprawozdania minigtrowi wojny 
to już w Komisyi wojskowej przyjęto teki, 
który zadaęyalnia członków Opozycyi. Prze- 
niesienie ostatnich 2 lat rezerwy do honwe- 
dów jest dlatego n emożliwe, ponieważ reger- 
wiści w 9 roku moją ostatnie ćwiczenie woj- 
skowe. ) 


, Angielska mowa tronowa. 


Londyn. (T. B.) Król odczytał mowę tro- 
nową, która podnosi przyjazny stosu. 
nek do obcych państw i gotowość rzą 
du przystąpienia razem z innemi państwami 
do pośredniczenia w duchu zakończenia 
wojny w Trypolisie, skoro tylko nada- 
rzy się do tego korzystna sposobność. 

Rząd rozważy Środki, któreby mogły rzą- 
dowi perskiemu umożliwić przywrócenie po- 
rządku w Persyi. — Król spodziewa się, że 
przesilenie w Chinach wkrótce Bię 
zakończy, po zaprowadzeniu formy rządu 
odpowiadającej zapatrywaniom ludu. Rząd 
angielski nadal przestrzega zasady niemie- 
szania się i starać się będzie tylko o ochro 
nę życia i mienia poddanych angielskich. 

Mowa tronowa wspomina dalej o koro- 
nacyi w Delhi, omawia grożący spór mię- 
dzy pracodawcami i robotnikami, i wyraża 
nadzieją, że rozważne pojęcie sprawy po obu 
stronach weźmie górę. Wreszcie zapowiada 
mow tronowa kilka projektów ustaw. 


Polityka zagraniczna Anglii. 


Londyn. (T. B.) Na wczorajszam posiedze 
niu lzby wyższej oświadczył lord Lands- 
do,w ne: 

„Możemy sobie pogratulować tego, że pokój 
europejski chwilowo nie zostanie naruszony. 
Ale przed kilku miesiącami była chwila, w któ- 
rej Anglia stała przed poważnym sporem z 
mocarstwem, ż którym każdy Anglik chciał- 
by żyć w spokoju. Jestto ubolewania godnem, 
że to nieporozumienie i te obawy istnieją 
Jest obowiązkiem wszystkich starać aię ją 
usunąć. Jestem przekonany, że rząd w tej 
pracy znajdzie poparcie opozycyi. Między An- 
glią a Niemcami niema kwestyi, któraby wy- 
magała natychmiastowego załatwienia, ponie- 
waż Anglia w ostatnich 20 latach, zawsze gdy 
kwestye jakieś się pojawiły, xałatwiała je ku 
zadowoleniu obu państw, Jeżeli próba Halda 
nego przyczyni się do porozumienia i Hal 
dane przywiózł z Berlina gałązkę oliwną, to 
gratulujemy mu także z naszej strony. 

Następnie przemawiał tajny zarządca pio- 
częci, lord Crewe, który przyznaje, że nie- 
miecki i angielski rząd starały się położyć 
kres nienaturalnemu stanowi upinii publics: 
nej. Naturalnym tego skutkiem było, że z 
której z tych stron należało wdrożyć kroki 
do konferencyi, któraby wykazała, że niema 


i |oświadczeń, że podróż ta ma być punktem 


żał więc za stosowne, szczególnie wobec zna- 
jomości iorda Haldena stosunków niemiec- 
kich I jego serdecznych stosunków z Niemcami, 
aby między nim i zastępcami rządu niemiec- 
kiego odbyła sią konferencya bez przesądów 
i szczera, Haldane udał się tedy do Berlina, 
gdzie miał szereg konferencyj z wybitnymi 
członkami rządu niemieckiego i skonstato- 
wał, że żywią oni wszyscy Życzenie usunię- 
cia wszystkich nieporozumień. Wszyscy byli 
w tem zgodni, że można osiągnąć skutek 
faktycznie dobry bez naruszeniu obustron 
nych przyjaźni lub zobowiązań. Najważniej- 
Szym jest duch szczerości po obu stronach 
i jawne uznanie pretensyi do zajęcia w Świe- 
cie miejsca, które Niemcy i my zajmujemy. 
Nie mogę nic pozytywnego powiedzieć, ale 
Spodziewam się, że wizyta Haldena w Borli- 
nie miała dobry skutek i wyda jeszcze dal 
sze dobre owoce. 

Londyn. (T. B.) Premier Asquith w izbie 
gmin oświadczył, iż istnieje wiele ludzi, któ 
rzy wierzą, żeśmy w lecie, lub jesieni 
chcieli urządzić napad na N emcy, i że flota 
nasza czyniła już do tego przygotowania, — 
Oświadczam, że wszystkie te opowiadania są 
zmyślone i uie mają nawet cienia uzasadnie- 
nia Nigdy ruchy naszej fioty nie miały cha 
rakteru agresywnego lub prowokacyjnego, 
ale już fakt, że tego rodzaju pogłoski mo 
gły znaieść wiarę, są symptomem ubolewa- 
nia godnem. Oba rządy mają szczere pra- 
gnienie porozumienia się i w ostatnich cza- 
sach mieliśmy pewne oznaki, że wizyta an- 
gielskiego ministra w Berlinie nie będzie 
niepożądaną (oklaski), i że osiągnięcia na- 
szego wspólnego celu byłoby przez to xała- 
twione. 

Mogę powiedzieć, że w ciągu wizyty Hal 
dana po obu stronach zaznaczyło się szczere 
i stanowcze życzenie, by utrwalić lepsze sta 
nowisko obu stron bez poświęcenia lub na- 
rażania specyalnych stosunków, łączących 
Niemcy lub Anglię z innemi państwami. — 
W tym też duchu prowadzono rokowania. 

Omawiając sprawę Persyi, rzekł, że rząd 
bardzo dbał o to, aby rząd perski oparł się 
na trwałym gruncie i na utrzymaniu porosu 
mienia z RoByą, co Anglia uważa za ważne 
dla Persyi. dla Interesów Anglii, jak i całego 
świata. Rząd angielski dowiedział się, że wy- 
cofenie wojska rosyjskiego x Persyi, nietylko 
jest przedmiotem wziętym pod rozwagę, ale 
już się nawet rozpoczęło. Anglia zgodziła 
się na objęcie pożyczki perskiej w wysoko: 
ści 200000 funt. szterl, 4 czego 100.000 
przeznaczono dla Rosyi, a po 50.000 dla rzą 
du indyjskiego i angielskiego. Na tem obra- 
dy przerwano, 


Odpowiedź Niemiec. 


Berlin. (Tel. wł.) W kołach parlamentar- 
nych utrzymują, że kanclerz zabierze jeszcze 
w ciągu dyskusyi nad etatem głos w spra- 
wie polityki zagranicznej Niemiec. 


Porozumienie angielsko-niemieckie. 


Berlin. (Tel. wł.) W kołach politycznych 
panuje sadowclenie z powodu wczorajszej 
mowy ministra angielskiego Asquitha. Głó- 
wny nacisk kładą na to, że minister skom- 
statował, iż odwiedziny ministra Haldane'a 
nie pozostały bez rezultatu. Wynika z tych 


wyjścia do dalszych rokowań i uprawnia do 
przypuszczenia, że zbliżenie obu państw jest 
możliwe. 


Sytuacya w Chinach. ; 


Tokio. (T. B.) Ponieważ chińscy rawolu: 
cyoniści nie uwzględnili protestu Japonii 
przeciw naruszeniu neutralności Quantungu, 
pułk piechoty w Port Arthur otrzymał ros- 
kaz zmuszenia rządu republikańskiego w Chi- 
nach do uwzględnienia życzenia Japonii. 


Pożegnanie cesarzowej ohłńskiej. 


Londyn. (Tel. wł) Z Pekinu donoszą, że 
cesarzowa wdowa przyjęła Juan-szi-kaia na 
pożegnalnej audyencyi. Cesarzowa była bar- 
dzo wzruszona i dziękowała Juan-szi-kaiowi 
Potępiła postępowanie kilku książąt, którzy 
nie chcą uznać ahdykacyi. 

Cesarzowa zapewniła Juan-szi-kaia, że je- 
zawdzięcza ona i cesarz ‘uratowanie. 


mu 
życia. 


Wojna włosko - turecka. 


Bombardowanie Szeich Said. 


Perim. (B. Reutera). Włoski okręt wojen- 
ny bombardował Szeich Said. 


Odpowiedź na wyzwanie. 

Kowstantynopol. (Tel. wł.) Rada ministrów 
omawiała wczorej sprawę ewentualnego roz- 
azerzenia terenu wojny przez Włochy. — Po- 
stanowiono, że gdyby okręty włoskie po,a- 
wiły się na morzu Egejskiem, rząd turecki 
wydali natychmiast wszystkich poddanych 
włoskich z Turcyi. 


Wydalenie włoskich poddanych. 


Saloniki. (T. B.) Rząd zarządził wydalenie 
kilku włoskich poddanych, ponieważ ich za- 
chowanie się wydało się podejrzanem. 


F ET a» 
felegramuv. 
Toleyrsuny „toż Mumia v aj 


Dr Spahn. 
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mentu nie z powodu wyboru na pierwszego 
wiceprezesa socyalisty Scheidemanna, lecz 
dlatego, że uważa większość konserwatywno- 
centrową za zagrożoną wobec stanowiska sa- 
jętego przez Polaków. 


Zniesienie ustawy o Jozuitach. 


Berlin. (Tel. wł.) Frakcya centrowa w 
parlamencie niemieckim postawiła wniosek 
o zniesienie ustawy o Jezuitach. Wniosek 
ten pojawia się każdej sesyi i zyskuje za- 
wBze znaczną większość parlamentu. Rada 
związkowa zajmowała wobec tego wniosku 
zawsze stanowisko oporne. Obecnie budsi 
zainteresowanie, jakie stanowisko zajmie o- 
hecnie rząd związkowy, zwłaszcza, że przez 
bar. Hertlinga prezesa min. bawarskich mo- 
że centrum wywrzeć poważny wpływ na de- 
cyzyę Rady związkowej. 


O prawo zgromadzeń polskich 
w Prusiech. 


Berlin. (Tel. wł.) Centrowcy zapowiedzieli 
w parlamencie bardzo ważny dla Polaków 
wniosek, damagający się zniesienia paragra- 
fu językowega w ustawie o zgromadzeniach 
publicznych Ponieważ socyaliści, ze wsglę- 
dów zasadniczych, będą głosowali za wnio- 
skiem, uchwalenie go ma wazelkie widoki 
powodzenia. 

(Choć wniosek przejdzie, Rada zwiąskowa 
go na pewne nie potwierdzi. Przyp. Red) 


Związki sokołów. 


Poznań. (Tel. wł.) Wszystkie instancye po- 
twierdziły wyrok sądowy, uznający polskie 
Zwiąski sokołów za stowarzyszenia polity- 
czne, szerzące agitacyę wielkopolską. 


(Chełmszczyzna w Radzie państwa. 
Petersburg. (Tel. wł.) Wiceprezes grupy 
orawicowców w Radzie państwa, Kobylin- 
skij, zwrócił się do prezesa Akimowa z pro- 
pozycyą wybrania jaknajprędzej komisyi do 
sprawy chełmskiej, Akimow zakomunikował 
tę prośbę przewodniczącym stronnictw. Ko- 
misya taka będzie wybrana w najbliższej 
przyszłości, być może nawet jutro. 


Zgromadzenie wyznaniowo 
maryawitów. 
Petersburg. (Tel. wŁ) Komisya porozumie- 
wawcza przyjęła jednogłośnie w redakcyi 


Rady państwa projekt prawa o zgromadze- 
niu wyznaniowem maryawitów. 


0 nietykalneść poselską. 


Petersburg. (Tel. wł ) Na posiedzeniu frak- 
cyi październikowców poseł baron Meyen- 
dorf odczytał swój referat w sprawie zna- 
nego wystąpienia posła Gołobowa na drogę 
sądową przeciw posłcwi Kuźniecowowi i 34 
innym posłom za obelgi x trybuny parlamen- 
tarnej. 

Sprawozdawca w rzeczowym referacie 
podkreślił niebezpieczeństwo, które może wy- 
niknąć z przyznania rządowi prawa do po- 
ciągania do odpowiedzialności sądowej po- 
słów, kiedy to uzna za właściwe. Taki stan 
rzeczy postawiłby posłów w położeniu jess- 
cze gorszem niż zwykłych obywateli. W kon- 
kluzyi bar. Meyendorf sądzi, że nalaży przy- 
ląć odpowiednią interpelacyę, wniesioną przez 
kadetów w kwestyi skierowania sprawy Go- 
łołobowa do pierwszego departamentu Rady 


państwa. 
Samorząd miejski w guberniach za- 
chodniok. 


Petersburg. (Tel. wł.) Odbyło się posie- 
dzenie komisyi do spraw miejskich. Na re- 
ferenta projektu prawicowców zmiany usta- 
wy o samorządzie miejskim, w celu wsmo- 
cnienia żywiołu rosyjskiego w kraju półno- 
cno zachodnim wybrano Aleksiejewa. Godzi 
się saznaczyć, że kilku posłów odmówiło 
roli referenta tego projektu nawet £s pośród 
tych, którzy go podpisali. Wreszcie się zgo- 
dził na to Aleksiejew. Nawet wielu macyo- 
palistów uznaje projekt ten sa zbyteczny, 
ponieważ w większości miast kraju zacho 


dniego nacyonaliści rozporządzają więkezo- 
ścią. 


W przedednin europojskiege strajku: 

Londyn. (T B.) i/estm. Gas.” donosi, że 
konferencya górników; którą wezoraj ukoń- 
czono, uchwaliła poldoić angielskim delega- 
tom na międzynarodową konferencyę górni- 
ków, która się odbędzie w przyszłym tygo- 
dniu w Dowrze lub Brukseli, by nie głoso- 
wali za europejskim strejkiem węglowym, 
tylko starali się, by niemieccy górnicy uda- 
remnili wszelkie usiłowania sprowadzania do 
Anglii z Niemiec węgla w czasie angielskie- 
go strajku węglowego. Jednakże gdyby się 
to nie udało, to należałoby rozważyć myśl 
wezwania górników niemieckich, francuskich 
i belgijskich do strajku. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Za okazanie współczucie serdecznie dzię- 
kaje 
Amalia z Reichmanów Kleinbergerowa 
s dziećmi, 


Zechciejcie pamiętać, 


„Brady'ego krople żołądkowe, znane przed- 
tem pod nazwą Maryacelskich kropli żołądkowych, 
które od dawna uważane są jako niezawodny Środek 
domowy przeciw zaburzeniom żołądkowym zarówno 


u dzieci, jąk i u starszych. Nabyć je można w apte- 
ezuwał uj asnowidzenia powodowany prze- |być znacznie obniżone, aby pozyskać stałą kli- | nieporozumienia. Mieliśmy powody przypusz Berlin. (Tel. wł.) „Dortmuuder Zte* do-| kach po 90 hal. za flaszkę lub kor. 160 za podwójną 
Katolik I patep JE, Jako głęboko wierzący | entelę. czać, że wizyta angielskiego ministra nie bę |nosi, jakoby centrowiec Spahn miał oświad-, (552kę: Gdzie niema wysyła wytwórca, aptekarz Č. 


EW. Brady, Wien I, Fieischmarkt 2/449 do domu bez 
berlińskiemu tego kosztów 6 flaszek za kor. 6'80, lub 3 flaszki większe 
z urzędu prezesa parla- za kor. 5'30. 


ludności gmi 


że nawskroś katolickiej Ruch wychodźczy do Prus już się rozpoczął. | dzie rządowi niemieckiemu nieprzyjemną. — |czyć  Kkorespondentowi 
podmiejskich, po-lWczoraj i dzislej przejęchzło przez Kraków w: Haldane często jeździ do Niemiec. Rząd uwa- |dziennika, że ustąpił 


— w. © mm oj m z O, |) p MA MA A 2 WAZA 


wici Tysi dziękowańi |] =» * ; 
H A — Siwe Panie i siwi Panowie !! ysiące nodzię = ść zb K Ep EANN: aoi 
= = Jnikajol: FARB 4 tktóre jetjedynym, ypróbowa- AA 83 e raniezna a 
pia [neiaa Mleka odmłodzającego wlosy zyc czy iena Eaa | SraRÓw,_I:8 RPA. 
1 2 fa ieat — Owa EE Ig Mie ea więc Totari ELF 7 s poloca pokojo z ealem utzymaniem dia ae arget sa 
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w Zakladzie ogrodniczym dila osieroconych chłopców 
KARMELICKA 66. W KRAKOWIE KARMELICKA 66. 


© DEKORACYE SAL BALOWYCH © 


Dla P. T. Komitetów irządzajanych zabawy, pikniki lub bale odpowiedni 
do 74 ieni amóń i i wrnfna_nnazta 
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z Zaktad moz 
kamieniara. 
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i budewi. 


Sg Józefa KULESZY [4 


E naprzeciw nomoentarza 
SĘ w Krakowie posiada 
k wielkiwybór,goto: 
EA wych pomników Z pia- 
Ę) skowca, granitu Tmar- 


W Krakowie u Kaneniczuą L 18. 
JEDYNA W KRAJU 


FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


ignacego Wurma. 


WCZĘ 


PRAGA-VII 
CZECHY. 
mączka dla dziecr opłatki i inne 
wyroby jedyne w swom rodzaj: 
s Zażądać cennika. 


„WVDROWNUY” 


dobra żytnia kawa, 


= 


ki 
Ryborny miód deserowy 


kuracyjny lipowy, rarytas miodoboru z wła- 
anej pasieki 5 kg, K, 750 Miód patoka 5 
kg. K. 7, Miód stoływy do picia 5 kg. K. 
6:50 Masło / stołowe” codziennie Świeże 5 
kg, K. 18, Wyszła „za zaliczką J. M' Farba 
Podhajce 30 Galicya. 237 50 3 


Płótna korczyńskie 


Weby irlandzkie 


Szirtyngi —oGhiffony, — Perka- 
iny — Bałysty — Dymki I t. p. 


z Fabryki 
$chrolla 1 $ynów w Wiedniu. 


na bieliznę wszelkiego rodzaju, poleca 
po cenach fabrycznych 


„Mary a .Prauss, 


„Kraków, a. gl. I. 1. Tel. Nr. i32. 


Próbki na żądanie odwrotnie. 


PIERRSZY  GAŁIGYJSKI POLSKI 
Jakłań zoologiczny 


KAZ. WALTERA 


WKRAKOWIE | 


uł. Sławkowska al 
obok plantacyj 
poleca po najniższych cenach czysto 
Tasowe psy: Bernardy, Doggi, Pudle, 
Bullidogi, Jamniki, Foxteryery, Spitze, 
Owczarki it. p, — Wszelkiego rodzaju, 
rasowy Drób. — Zagraniczne Śpiewa 
jące i egzotyczne Ptaki. Wypycna pta- 
ki i zwierzęta etc. — Cenniki darmo. 
213 15 4 
[EE — 0 GPW" 


Tarza- dóbr Osiek 


Oświęcim - dworzec, poszukuje z dniem 


o 


na fabr;kacyi wódek. likierów i rosoMsów. 
Oddanym mu będzie nadzór nad gorzelnią. 
236 6 3 


Włoski 
Ekstrakt - Pomidorów 


îs jest najlepszy 
"1 puszka 59 hał. 1 puszka 50 hal. 


poleca 
Wojejech, Olszowski 
Krak Sw, rynek. 


róg ul. $zpitanej. 


Zdolny subjekt 
ierniczy 


sieran oiik raków ul. Bracka, 
ciast potrzebny ;250.3 


Szczęśliwe ZamążpójŚcie 


ajelne Żenłaczki zapewnia ademi n 
e derili Żądać s trafiksoh i hisp 
dzienników. Cena 12 h, gdzie nie ma Zamas 
wiać w Admin „Małżeństwa“ Lwów Wrong 
„wska 8 drzwi 12 1 JAE ła 15 hal. markam 

1 
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Wysh błagzankach. wszystkc 
lipcowy w canie 
wybornz miód lipcowy w cenie 


e, DE: miód 


or. 
a TAi równieź miody pitne wy- 
ja Siniono na kilku wystawach. tak sto 
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Ech Spółki popr właścicieli „Głosu Narodu" Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik. 
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„Polecamy gorące dk „łe rfian mają zamiar Leko dc 
iub Ramady, aby udali się z pełuem zanfame: ” 
tylko wprost do 3 


Biura. podróży: Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


| zag” nie ma żadnych AGBAIÓW; ani naganiaczy. 


+ 


Familien & Moden Zeitung für- Ostorreich- Ungarn. 


Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawofji 


gospodarstwa domowego i rodziny 


z d-ma cennymi dodatkami. 


fygodniowo | zeszyt po 24 halerzy 
z przesyłką pocztową K. 3:20 kwartalnie. 

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dlą naszych abonentów 
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austr -Węgry. Numera oka- 
zowe darmo i opłatnie. 

Zamawiać można we wszystkich księgainiach lub wprost w Ad= 
ministracyj w Wiedniu 1, Dominikanerbastei 10. 


Bezpośrednie źródło zakupu 


=== FIGUR I OŁTARZY EZ 


od samego fabrykanta! 


Józef .Obletter 


budowniczy ołtarzy”i rzeźbiarz 


St. Ulrich, Gróden (Tyrol) 
ięknyc 


honorowy członek Królewskiej Akademii Sztuk 
Dostarcza prace posiadające wartość artystyczną. Upraszam P. T. Przewielebne 
rzym. kat. Duchowieństwo o zawiadomienie mnie co jest potrzebne, abym móg 
przedłożyć moją ofertę wraz z planami i fotografiami. Cenniki (ilustr) za darmo. 


"podagra, newraigia, odmrożenia 


powodują często nieznośna poteglwowoćéo: Do BzyDKiego ich vwśmierzenia i nspo 
kojenia do usuuięgcia nabrzmeń | przywrócenia rochiiwości stawów, oraz pozby 
===: cia Bię uczucia Świądu. służy te zdum'ewsjąco pewnym skutkiem 


CONTRHEUM AN [peee BEERS | 


przy nacieraniu, masowaniu re: AT3BIBA . or +0! 150 1 tuba 
i okładach. | à F 


6— Dtnb 
i tuba I Koronę. :::: : ' 
C k Dost Dworu 


wny w Aptece . B: FRAGNER A Prag. MI. Nr. 157 


Baczność na nazwę preparatu i nazw Sk» wp'wótos, De natycia w apietacn 
W Krakowie: AP M Maslowsk M. Fecer 


waazasneszAsneccse j K, W azn ewSki """satax seonsasoe 
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Wyrób I skład głó- 


Riehter ży tnia kawa zdrowotna 


jesti jak świadczy 1 yın dzíękczynnych najlepszą. Do każdego 
5 kg. pakieta dołącza e. piękny podarek użytkowy niklowy, szkla- 
ny itd. Przed świętami wspaniałe dzwonki anielskie zabawka dzie- 
cinna, stosownie do Życzenia 


za darmo 
5 kg. koszzuje opł. za pobraniem K. 4. — pocztą: (Bez podarku K. 3.40) 


„KAROL RIGHTER Lewin (Czechy). 


Fabryka żytniejjkawy zdrowotnej 
Do każdego pakietu dołącza E wykaz bezpłatnych wg 7 


OHRZEŚCIIAŃSKI BANK LUDOWY 


Ch rześcilańskie Towarzystwo. 
oszczędności I pożyczek. 


w Krakowie, Plac Maryaekl 2 


przyjmuje wkładki Ssxed na gia 


i oprocentowuje je od dnia włożenia. 


Udziela swym członkom POŻYCZKI hipoteczna, waksio- w 
we, z2 poręczeniem | na podkład na dogodnych warunkach 


Gadziny urzędowe: od 9-1 rane ondzisania z wyjątkiem niedziel! świąt - 


NME ZAIR E MME. ||| Bo. | dude" BD 


Nr. 37. 


Tosa wymiany | 


FILII 


BANKU PRZEMYSŁOWEGO 
dla. Król.-Galicyi i' Lodomeryi z Wielkiem Ks. Kraken 
(dawniej. Alberta .Mendielsburga) 


ków Rynek gł: 115. 


po ukończonych adapiacyach 


253 3 1 boję 


otwarty już. dla .Szanownej Publiczności 


Przyjmuje wkładki na książeczki i 
Podatek 


rachunek bieżący. Korzystne oprocentowanie 
wszelkie 


rentowy opłąca Bonk z własnych funduszów. . Załatwia 
transakcye bankowe. 


Kraków. dnia 13. lutego 1912. 


OBWIESZCZENIE. 


~ Gmina miasta Krakowa zamierza na 
rok 1912 wydzierżawić prawo. pobo- 
ru samoistnej opłaty gminnej od spi- 
ritusów, wina, piwa i miodu na tery- 


dniu 27 ia 1912r. odbędzie się | 

Gmachu Towarzystwa Zaliczkowego 

Limanowej 0: godzinie 11-tej przed 
południem 


Zwyczajne 


 L. 261/912 
Akce. w 
w 


amtycoptyczia | 


W 
w 
w f. 

(õi ZY CH 


262 1 1 


ogólne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa Zaliczkwego i ochr 
wł. ziemskiej w Limanowej z+następnjącym 
porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i ra 

chunków za r. 1911. 

1 2 Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wnio- 
sek na udzielenie Dyrekcyi absoluto- 
TYUM Z czynności i rachunków va r. 1911, 

3. Wniosek Rady nadzorczej «w sprawie roz- 
działu czystego zysku za r. 1911. 
4. m sldlzenię wyboru 1 członka Dyrek- 


5. Wybór 4 członków p” nadzorczej w miej- 
sca ustępnjących. 
W Limanowie, d. 12 lutego 19:2 r. 
prezes sekretarz 
Ks. K. Łazarski, Maryan=kKwiatkowski. 


Petrzebna 


Panna _ 


do ekspedycyi sklepowej ze Moms 
języka piemieckiego, zgłoszenia; Cukieraia 
JANA MICHALIKA Floryaúska 45, między 


oryum dzialnicy. Płaszów. 

O «czena się . strony intereso- 
wane zawiadamia; celem wnoszenia 
ofert z tem, że licytacya odbędzie się 
we czwartek dnia 29. lutego b, m-o 
godzinie 42-$tej. w. południe w qiurze 
naczelnika Adminiatracyi akcyzy W. 
Kopernika L. 1, który udziela infor- 
macyi codziennie między  l2-tą a 
1 szą w południe. 


Oferty zaopatrzone marką stem- | 


plową nal K, oraz kwitom depo- 
zytowym,  poświądczającm, iż ty- 
tułem- wadyum złożone w kasie Admi- 
olstracyisakcyzy kwote 1500 koron, 
składać należy na ręce“ naczelnika 
Administracyi najdalej do godziny 
12-tej w południa dnia 22:lutego 1912. 


Administracya akcyzy. 
252 2 1 


APTEKARZA 


Składy ı w "Krakowie: Reim iSka, Rosi Dro- 
bner, Jeanek Arnold Reifer, Le Weindilng 


w Tarnowie. 
Skład papieru I drukarnie 


POLECA 
100 


"kopert zfirma 
koron 4., urzędow. kor. 5 


kupiucką 
Znakomicie gumowane 


£ 


F 


£ 


1 godz. 12—2 lub 5—7. 253 lo i Jego 
RT =||A.Thierry""-Balsam 
Jedynie prawdziwy tylko z zieloną zakonnicą, jako znskiem ochzoanym. 
„Prawnie zastrzeżony. Każde fałszerstwo, naśladownictwo "i sprzedaź 
innych balsamów g podrobieniem znaku będzie swądownie ścigane i su- 
| rowo karane Balsam ten jest=Nieprześcignionym szuteczayn rodkiem 
; Z “pi zgłoszenia ; Cukiernia Lwowska leczniczym przy wszelkich 'chozodach płacnychi piersiowych: uśmierza 
, JANA MICHALIKA Fioryańska45. między katar i zmniejsza, flegmą usuwa bolesny” kaggel. 
godz. 13 2 Inb 5—7. 264 10 1 Działa znakomicie przy zapaleniu gardła, chtypee i wszel- 
i Aotrzóbtw że zebny kich chorobach gardła. Usuwa gruntownie każdą febrę. 


, | Leczy wszelkie choroby wątroby, "żołądka," jełit, kurcze 
=` żołądka i kolki. Leczy hemoroidy i* krwawiące żyły. 
, Działa łagodnie przeczyszczająco, czyści - krew" i nerki, 
wzmacnia apetyt 'i trawienie. Służy znakomicie przy 
bolu zębów, dziurawych zębach, i psuciw się dziąseł i t. p. 
! chorobach zębów i jamy ustnej; usuwa nieprzyjemną 
woń z ust 1 żołądka. Jest dobrym środkiem na robaki 
, i tasiemca. Łeczy wszelkie rany, blizny; różę latająca, 
krosty powstałe z gorąca, fistuły, brodawki, "rany Za- 


Uczeń 


do Cukierni Lwowskiej JANA MICHALIKA 
Floryańska 45. 265 10 1 


ZAŁOZONY W ROKU: i872; I zę a "palne, odmrożenia «członków, zadraśnięcia, wyrzuty i 
| '| usuwa darcie, reumat» in, ból uszu, i t. d. Jest «wogóle 
f ZAKŁAD | A: Teny m Presak | środkiem, którego nio powinna braknąć w żadnej ro- 
| IT IGM ra Fezie 4 dzinie zwłaszcza podczas epidemyi influenzy, cholery i 
: dl. -KAMIENIA * innych. Adresować: An dio Schniz: engel - Apotheke des A.-Phierry in 
BRACI Pregrada bel Rohit:ch. 12 małych, lub 6 większych flaszek lub 1 specy- 
TREMBEGKICH alna duża flaszka wa "5 Ks Gdh Mniej nie wysyła się "Wysyłka tylko za 

W Krakowie nadosi* m kwoty z góry lub za pobraniem. 


p wiąęszz zamówi 
Rakowiecka I. 7 czy aki 2,0h zamówieniaah znacznie: taniej. 


iflom własny) Telefon 462 
| Podejmnje się wykonywa- 
nia w szelkich robót w za- 


kres ten wchodzących, 4 w SŁĄYDZIAŁAZIE 
* WCÓW haper he e 4 PAAA Fa RODE b bk 
tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- - pras: Zi hr ej PCERE HEH masej A owej 


lcca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu. ** 


Kupna - 


kamienic w Kra' owie lub ua prowinoyi, will, | 
parcel budowli. folwarków, majątków ziem- 
skich, lasów rębnych, wreszcie przedsiębiorstw 
przemysł. poszukuje S'ę. «L o 


Zgłoszeria list. z dokładnym opisem i ceną 
do gk Rpa poczt, 85“ Kraków. 268 71 


A SY A NA AY NIN 


h nocnik. fotogpaticznp 


uzdolniony przedewszystkiem W pó- 
zowaniu i oświetlantu znajdzie posadę 
na korzysinych warunkach. 
"i © MM 


ARDEP <KORZENNY) 


w klimatycznej miejscowości jest p 
sbrzedania. Potrzebna gotówka 3 — 4 
tysiący kor. Bliższych tnformacyi udzie: 
li ustnie lub'piśmiennie p. Władysław |. 

Danko, Kraków“ atos" Narodu" =e] 


R ZNZSZNZNZNZNE 


2 4 1 abw W WE mz 


Zapobiega 1 usuwa zakażenie krwi. Czyni prawie zawsze każdą bolesną 
ke p zbyteczną. Znajduje zastosowanie przy: zatamowaniu przewodow £ 

` miecznych, stwardnieniu piersi u położnie, róży latającej. 
niegojących się” ranach na nogach, przy zranieniach, nabrzmie 
niach? uóg, a nawel'przy raku; przy ranach powstałych przez 
uderzenie; pchnięcie;: póstrzał, cięcie lub zmiażdżenic; do wy 
ciągnięcia: wszelkich ciał obcych. jak: odłamków” szkła, drzazy 
drzewnych, piaskū, Śrulu, ciefol i l d; przy wszelkich wrzo 

R. dach, nówotworach, karbunkułach, narośćiach, nawet przy ra 
; przy zanokcicach, obieraniu *pazfokci, pryszczachi, owrzodzeniach, nóg 
ranach zapin ch, przy odleżeniii” u chorych, krwawiących wrzodach, 
przy ropienicch uszu, przy krwawienie udzieci”i t. d. Wysyłka za nade 
słaniem koty z góry, lub za pobraniem. 2% słoiki kosztują kor R%60 
Do nabycia we wszystkich większych aptekach. En gros w skladach aptecznych 


Adresować: 1762 12 2 


„Schutzeugel-Apotheke des A- Thiorry 
in Pregrada bei Rohiłsch. 


R ÓW O a a mesite 
A > s 
«Y 
Ę -$ 


s 


Królestwo saskie. 


ształcenia w elektrotechnice i budowie 
Mnżynierów, techhików i"wertrinietrzów?”" 


Dyrekter: Prot. A Ho:xt. 


APC JEN 


zały ała 


„Wyższy Zaria PRE ERA 
mastyn — 
w: ac a an a a caei maBrYnore: War! nóy 4. - aukowe 
W roku szkoinym 86'buła- kosiałuący ok. aiq 3610. 
Programy etg; udziela. Sekreteryat. 


Drukarnia „Głosu Narodu": (pod zarz. J. R. Dobrzańskiego) w Krakowie ul. św. Tomasza l. 35. 


